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NASZA PARTJA
N iedzielne prace R ady  N aczelne; 

P olskie j P artji Socja listycznej u jaw 
niły  raz  jeszcze to, co stanowi pod- 
staw ę główną naszej siły w społeczeń
stwie i naszej bezwzględnej w iary w 
zwycięstwo dnia ju trzejszego: oto 
P. P. S. nie je s t żadną „spółką dla ro
bienia m andatów “ —  poselskich czy 
sanatorskich; P. p . S. umie zaw sze  
ustosunkow ać się do danej sytuacji 
tak, ja k  tego dana sytuacja  wymaga.

Jeże li chodzi o postaw ę P a rtji wo
bec zagadnienia, decydującego o całej 
polityce polskiego ruchu socjalistycz
nego, — p y tan ie  zostało postawione 
w sposób nie tylko w yraźny, ale po- 
prostu  jaskraw y:

czy  Socja lizm  polski ma uznać  
sprawę w alki o dem okrację i o pra
wo za „sprawę w ew nętrzną“ bur- 
żuazji, a sam  odejść na stronę na 
po zyc je  nieprzejednanego stano
w iska klasowego, przygotow ując  
bezpośrednio rew olucję społeczną, 

czy też Socjalizm  polski
ma utrzym ać nadal —  u) najcięż

szych warunkach  — po litykę  udzia
łu  czynnego w bieżącej walce i w  
codziennej w spółodpow iedzialności 
za losy R zeczypospo lite j. 
O dpow iedź pozytyw na na drugą 

w ersję py tan ia  oznaczała zarazem  
zgodę na  jednolity  front wyborczy

Zw iązku Obrony Prawa i W olności 
Ludu.

R ada N aczelna pow zięła —  praw ie 
jednom yślnie —  decyzję również w y
raźną i jasną. P a r tja  będzie uczest
niczyła w Z w iązku  Obrony Prawa i 
W olności Ludu; P a r tja  zgadza się na 
t. zw. podział m andatów  Związku, 
chociaż uw aża go za krzyw dzący dla 
siebie w szeregu okręgów. P a r tja  
zgadza się, bo nie widzi dzisiaj innej 
drogi d la  Polski i dla k lasy  robotni
czej, niż
pow strzym anie za w szelką  cenę fali 

faszystow skiej,
niż odbudowę dem okracji i praw a, ja 
ko w arunków , niezbędnych istnienia 
Polski, jako P aństw a Niepodległego, 
oraz istnienia masowego, dem okra
tycznego ruchu socjalistycznego w 
Polsce N iepodległej.

R ada Naczelna, zajm ując takie 
właśnie stanowisko, wychodziła z m o
żliwie realnej oceny ogólnego poło
żenia gospodarczego i m iędzynarodo
wego k ra ju , z możliwie realnej oceny 
układu  sił społecznych i politycznych 
w Państw ie, z możliwie bezstron
ne; oceny tego załam ania m oral
ności i poczucia p raw a w spo łe
czeństwie, jakiego dokonał „po- 
m ajow y" system  rządzenia.

W  tych w arunkach, jakie is tn ie ją__
brak jednolitego frontu całej d e m o 

kracji polskiej
albo nieobecność P olskiej Partji So
cja listycznej w jednolitym  froncie 
byłyby prow adziły  do zupełnego 
zanarchizowania  życia zbiorowego n a 
rodu, do niezm iernego ułatw ienia „wy
borów rum uńskich", a  przecież „wy
bory rum uńskie"  — naprzekór p ięk
nym nadziejom  „pięknoduchów sana
cyjnych"

nie rozstrzygną o niczem , 
wykopią natom iast taką  p rzepaść w e
wnętrzną, k tórej zasypać nie potrafi 
nikt przez długie lata, k tórą ten czy
ów będzie próbow ał zalać polską 
krwią...

R ada N aczelna odrzuciła także kon
cepcję jednolitego  — poza B. B. — 
’rontu polskiego w M ałopolsce W scho
dnie]. Odrzuciliśmy ją, chociaż ro
zumiemy, że to odrzucenie sprawia 
chwilowo wielką przyjem ność obozo
wi „sanacyjnem u". A le w grę wcho
dzą tu rzeczy najbardziej podstawo
we, najbardziej zasadnicze.

W  M ałopolsce W schodniej w ędru- 
ją dzisiaj t. z w. kolum ny eksp ed ycy j
ne. Uboż „sanacyjny" w ziął na sie
bie za m e odpow iedzialność wobec 
historji i wobec honoru Polski. S tron
nictwo Narodowe nie odrzuca  tych

Sprawdzajcie wszyscy, czy jesteście zapisani
na listach wyborców

wyborców mogą być przeglądane i sprawdzane codzien
nie az do dn. lO października

od g. 4 P * P .  do godz. lO wieczorem. 
ZWIĄZEK OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU

zwycięży,
jeżeli pójdziecie do wyborów ławą. 

Sprawdzajcie listy wyborców!
ni—* i i'- *—r  r - n

2 0 0  tysięcy demonstrantów w Madrycie
DOMAGA SIĘ USTĄPIENIA KRÓLA HISZPAŃSKIEGO

Paryż (A. T. E.) 29 września. Z Ma
drytu donoszą, iż odbyło się tam wiel
kie zgromadzenie republikańskie z u- 
działem około 200 tysięcy ludzi. Prze
mawiał m. in. były minister wojny Za
mora, który domagał się abdykacji kró

la Alfonsa, oświadczając, iż armja hisz
pańska nie ma obowiązku podtrzymy
wania monarchji, która skompromito
wała się w oczach narodu.

Armja nie powinna być narzędziem 
ujarzmienia narodu hiszpańskiego przez

króla.
Po przemówieniach innych mówców, 

którzy również występowali za obale
niem monarchji i wprowadzeniem ustro
ju republikańskiego, demonstranci ru
szyli pochodem przez ulice miasta.

Wywiad prezydenta MasaryKa
KORYTARZ GDAŃSKI NIEBEZPIECZEŃSTWEM DLA POKOJU EUROPY

W iedeń, (A. T. E.) 29 w rześnia. 
„N eue F reie  P resse" ogłasza w yw iad 
z prezydentem  M asarykiem . O św iad
czył on m. in.: „Istn ieją dziś dwa głó
w ne m om enty niebezpieczeństw a dla 
pokoju Europy: jednem  jest ko ry tarz  
polski, drugiem  W ęgry". Zdaniem

M asaryka, N iem cy nie zgodzą się n i
gdy na obecne uregulow ania, na k tó 
rego podstaw ie P rusy W schodnie 
odcięte są od Rzeszy. Co się tyczy 
W ęgier, istnieje n iebezpieczeństw o 
skutk iem  agresyw nej polityki u p ra 
wianej p rzez to państw o. Rozumiem

dobrze trudności W ęgier i byłbym  
w korzystnych  okolicznościach go- 
tow  wziąć pod rozw agę m odyfikację 
istniejących granic na ich korzyść. 
Zanim to jednak  będzie m ożliwe w 
jakiej formie, m usiałyby W ęgry 
zm ienić sw ą tak ty k ę .

SKutKi Kryzysu gospodarczego
Londyn, 29 września (PAT). 2600 gór

ników, pracujących na kopalni węgla

2.600 GÓRNIKÓW ANGIELSKICH BEZ PRACY
godni z powodu depresji gospodarczej.w Seaham otrzymało zawiadomienie o 

zaprzestaniu pracy po upływie 2-ch ty-

Nastroje przedwyborcze w Austrii
Wiedeń, 29 września. (PAT.). Jakkol

wiek wybory nie są jeszcze rozpisane, 
rozpoczęła się już ostra walka wybor
cza. Zarząd główny Heimwehry ogłasza 
rezolucję, oświadczającą się za gabine
tem Vaugoin i wzywając stronnictwa 
mieszczańskie do utrzymania frontu an- 
tyrnarksowskiego gdyby front ten został 
rozbity, wówczas zastrzega sobie Heim- 
wehra swobodę działania.

B. kanclerz Renner wygłosił wczoraj 
mowę wyborczą, w której przedstawił 
program wyborczy socjalnej demokracji i 
oświadczył m. in., że wobec politycznej 
przeszłości Vaugoina, możliwe jest, ii 
gra on z myślą zamachu stanu. Robotni

cy socjalistyczni byliby w takim razie 
zdecydowani zwalczać tego rodzaju pró
bę wszelkiemi środkami. Księdza Seipla 
nazwał Renner złym duchem Austrji, po
nieważ nie dopuszcza on do porozumie
nia między robotnikami a chłopami i dą
ży do pozbawienia robotników tych pra
cy. Jeżeli stan ten potrwa dłużej, wów
czas wojna domowa będzie nieunikniona. 
Obojętne będzie przytem, która strona 
zwycięży, gdyż wszyscy staną się wów
czas żebrakami. Mówca zakończył w 
wywodzie wyrażeniem nadziei, że so
cjaldemokracja będzie w nowym parla
mencie najsilniejszym klubem.

Na zgromadzeniu chrześcijańsko - so
cjalnych oświadczył b. minister Oświaty 
Schmits, że współpraca stronnictwa 
chrześcijańsko - socjalnego z narodowy
mi niemieckimi stała się niemożliwą, po
nieważ narodowcy niemieccy coraz jaw
niej uprawiają politykę antykościelną. 
Stronnictwo chrześcijańsko - socjalne o- 
baliło gabinet Schobera, ponieważ straci
ło oddawna już do niego zaufanie. Afera 
Strafelli-ego była tylko epizodem. Mów
ca oświadczył w końcu, że stronnictwo 
chrześcijańsko - socjalne pójdzie do wal
ki wyborczej same, jest jednak przekona
ne o zwycięstwie.

Represje O. P. U.
ROZSTRZELANIE 48 UCZONYCH I FACHOWCÓW -  MASOWE ARESZTOWANIA

Ryga (A. T. E.) 29 w rześnia. M a
sowe represje  G. P. U. w obec w ybit
nych przedstaw icieli inteligencji ro 
syjskiej, oskarżonych o upraw ianie 
sabotażu  i działalności k o n trrew olu 
cyjnych, coraz w yraźniej w skazują 
na now y kurs polityczny rządu  so
wieckiego, k tó ry  zdąża do przyw ró-

metod. M y je uważam y za nieszczę
ście. K am panję w yborczą w M ało
polsce W schodniej, rozum ianą, jako 
„w ojnę" dwuch narodów  — polskiego  
i ukraińskiego, — odrzucam y katego- 
rycznie. D em okracja polska  nie m o
że uznać „kolumn ekspedycyjnych" za 
sposób „załatw ienia"

sporu polsko - ukraińskiego.
I na tym punkcie dem okracji p o l

skie; nie wolno  robić żadnych kom pro
misów; tu  m am y pogląd zgoła od
m ienny i na historię  i na honor Pol
ski..-

cenią t. zw. kom unizm u wojennego.
Po rozstrzelan iu  48 uczonych i fa 

chow ców  rosyjskich na czele z prof. 
R iazancew em , G. P. U. dokonała li
cznych aresztow ań  w śród  lekarzy  
w eterynary jnych  i bakterjologów .

Pow odem  tych aresz tow ań  jest 
m asow a śm ierć koni w jednym  z puł-

* **
U chw ały R ady  N aczelnej były u- 

chwałam i
wierności dla ideologji i d la  programu  

Partji,
spokojnej i przem yślanej karności 

organizacyjnej.
Dlatego w łaśnie jesteśm y w Polsce 

siłą  m ocniejszą, niż rep resje  i szyka
ny.. Bo P . P. S. i dem okracja — to 
są te kam ienie z wizji Żeromskiego, o 
k tóre po tknęła się u  nas d yk ta tu ra  w 
swoim pochodzie naprzód.

M ieczysław  N iedziałkow ski.

ków  kaw aleryjskich, stojących w 
M oskwie. G. P. U. podejrzew a, iż za
chodzi tu  w ypadek  sabo tażu  tajnej 
organizacji przeciw sow ieckiej, złożo
nej z lek arzy  w eterynarji i p racow ni- [ 
ków  labora to rjów  bakterjo logicz- | 
nych. N azw iska aresztow anych trzy- j  

m anę są w tajem nicy.

GŁODÓWKA
Jak donosi wczorajsza prasa w ie

czorowa, były premjer Rządu Obro

ny Narodowej W incenty WITOS miał 

ogłosić głodów kę z  powodu złego  

traktowania innych w ięźniów  brze

skich.

Centralny Komitet 
Wykonawczy Str. Chłopskiego

W związku ze złośliwemi notatkami w 
prasie o rzekomych pertraktacjach Stron
nictwa Chłopskiego z obozem „sana- 
cyjnym“, ostatnio zaś w „GAZECIE 
WARSZAWSKIEJ" z dn. 28 b. m. p. t.: 
„ODNALEZIONY P. WRONA" — Cen
tralny Komitet Wykonawczy STRON
NICTWA CHŁOPSKIEGO niniejszem 
stwierdza, że wiadomości podawane na 
ten temat są BEZPODSTAWNE I NIE- 
ZGODNE Z PRAWDĄ.

Prezes C. K. W. Dr. Stanisław WRO
NA przebywa od dłuższego czasu po za 
Warszawą, i ani on, ani ktokolwiek inny 
ze Str. Chi. ŻADNYCH PERTRAKTACJI 
Z P. P. STANIEWICZEM I POLAKIE
WICZEM NIE PROWADZIŁ.

Również stwierdzamy, że w łonie C. K. 
W. Str. Chł. panuje całkowita zgodność 
poglądów i niema najmniejszych choćby 
rozbieżności.

CENTRALNY KOMITET WYKONAW
CZY STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.

Warszawa, dn. 28 września 1930 r.

LIST DO REDAKCJI
Od dłuższego czasu w p rasie  en* 

deckiej pojaw iają się złośliwe n o ta t
ki o Stronnictwie Chłopskim, jego 
członkach i mojej osobie.

O statn io  „Głos Lubelski" w prost 
pom aw ia m nie o przejście do „S a
nacji", zaś „Gazeta W arszawska" z 
dnia 28 b. m. w n o tatce  p. t. „Odna
leziony p. Wrona" insynuuje jakąś 
moją rozm ow ę z p. min. Staniewi
czem i p. Polakiewiczem , na tem at 
fantastycznego uk ładu  wyborczego 
z „sanacją".

S tw ierdzam , że od rozwiązania 
Sejmu nie widziałem nie tylko pp. 
Staniewicza i Polakiewicza, ale ko
gokolwiek z przywódców B. B., a 
tymbardziej żadnych rozmów z nimi 
nic prowadziłem.

W idzę, że o sta tn ie  przejścia n icze
go endecji nie nauczyły i próbuje ona 
nadal stosow ać swoje s ta re  m etody 
insynuacji, k łam stw a i oszczerstw , 
p rzecież tak  ła tw o  stw ierdzić w ja
kim  nie tylko ja, ale dziesiątk i m o
ich przyjaciół i działaczy mojego 
S tronnictw a znajduje się dzisiaj p o 
łożeniu.

K ilkak ro tne  rew izje policyjne i p o 
szukiw ania m nie w  m oich m ieszka
niach w W arszaw ie i na prowincji, w 
m ieszkaniach mojej rodziny, p rzy ja
ciół i działaczy party jnych  św iadczą 
dobitnie o isto tnym  stosunku do mnie 
obozu „sanacyjnego".

Śmiem tw ierdzić, że bojow a" en
decja znajduje się dziś w stokroć le 
pszych w arunkach  politycznych, niż 
moje stronnictw o i o tak  szeroko 
stosow anych do niej przez obóz rz ą 
dzący rep resjach  nic nie słyszałem .

Na zakończenie zm uszony jestem  
w yrazić gorące w spółczucie czy te l
nikom  pism endeckich  za dostarcza
nie im tak  „w iarogodnych" infor
macji.

Łączę w yrazy szacunku 
Dr. St. Wrona

Prezes C. K. W. S tronnictw a 
Chłopskiego-
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S T R A JK  PR O TESTA C Y JN Y  
NA ŚLĄSKU

REPRESJE ADMINISTRACJI 
NACISK WOJ. GRAŻYŃSKIEGO

(telefonem).
Został ogłoszony na Śląska 

trzydniowy strajk protestacyjny
przeciwko rozwiązania Sejmu Śląskiego 
i aresztowaniu posłów do Sejmu Rzpli-
tej i Śląskiego. Strajk rozpoczął się
wczoraj.

Władze administracyjne robiły ogrom
ne wysiłki, aby do strajku nie dopuścić, 
a ly  pomniejszyć jego rozmiary i po
wstrzymać żywiołowy jego charakter. 
W tym celu posunięto się do 

szantażu
wobec Związków Zawodowych, grożąc 

skonfiskowaniem 
majątku Związków Zawodowych, na wy
padek przyłączenia się do strajku. 

Wojewoda Grażyński 
zmusił

przemysłowców do ogłoszenia t. zw. 
śwfętówkł.

Jak  wiadomo, robotnicy przemysłowi 
na Śląsku pracują, wskutek kryzysu go- 
spidcrczego tylko

trzy dni w tygodnia. 
Przymusowe dni. wolne od pracy, na

zywane są , świętówkami".
’“'ojewoda Grażyński 

nakazał
Zarządom hut i kopalń ogłoszenie, że 
poniedziałek, wtorek i środa, a więc 
dni, na które został proklamowany strajk 

są wolne od pracy.
W ten sposób władze wojewódzkie, 

łącznie z administracją i policją usiło
wały akcję strajkową sparaliżować.

Mimo tego, robtnicy, którzy mieli 
wczoraj pracować, przyłączyli się do 
strajku protestacyjnego. Na Śląsku pra
cowało niespełna 20% robotników.

Na całym Śląsku panuje ogromne po
dniecenie i wzburzenie.

Do naszych przyjaciół
Pisma i ajencje prasowe naszej t. zw. 

SANACJI MORALNEJ ogłaszają w dal
szym ciągu przeróżne „informacje" o 
przeróżnych „rozłamach", „listach dzi
kich" i t. d., i t. d., mających oznaczać o- 
słabienie czy zgoła rozbicie ZWIĄZKU 
OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU.

Prosimy wszystkich naszych towarzy
szy i przyjaciół, by traktowali te wszyst
kie „rewelacje" i „sensacje" z POGOD
NYM WZRUSZENIEM RAMION; „sa
nacja" osiągnęła już ten STOPIEŃ ZA
KŁAMANIA, przy którym nie może być 
ani sprostowań, ani wyjaśniań.

Codzienna prasa socjalistyczna, tygod
niowa prasa ludowa, codzienna prasa N. 
P. R. wystarczą najzupełniej dla dokład
nego i UCZCIWEGO informowania opi- 
nji.

I f I N F O R M A L  JE“ P. A. T.
Według P. A. T. w Zjeździe Stron

nictwa Narodowego w Toruniu bra
ło udział 1.500 osób; według mieszkań
ców Torunia — do 6.000.

Powstaje pytanie: czy PAT. zawsze i 
koniecznie musi podawać cyfry — po
wiedzmy delikatnie — „nieścisłe"?

Na WYBORY 00 SEJMU.
Drukarki biurowe „M I L L0  T Y P E“, 

cena Zł. 700.—
— Do normalnych czcionek. —
Tysiące odbitek na poczekaniu!

ERNEST NEUMAN
W a rs z a w a , MAZOWIECKA 6.

Ze Zjazdu socjalistów czeskich
Praga, 29 września (PAT.). Dziś za

kończył się tu zjazd czechosłowackiej 
socjalnej-demokracji.Na zjeździe wygłosił 
referat polityczny min. Bechynie, który, 
omawiając szereg aktualnych zagadnień 
politycznych, stwierdził, że stronnictwo 
dążyć będzie do ostatecznego załatwie

nia kwestyj miejszościowych ku zupeł
nemu zadowoleniu mniejszości narodo
wych, ale wypowiada się za zasadą cze
chosłowackiej polityki zagranicznej, iż 
zobowiązania mniejszościowe nie mogą 
być w żadnym stopniu rozszerzone. Po- 
zatem mówca podkreślił, że stronnictwo

stoi na stanowisku konieczności nawią
zania rokowań handlowych z Z.S.R.R.

Zjazd uchwalił rezolucję, stwierdzają
cą, że spokojne współżycie narodów i 
trwały pokój mają swoje oparcie jedynie 
w rozwoju demokracji.

Zgon L>eopolda Bawarskiego
Berlin, 29 września. (PAT.). W Mo

nachium zmarł książę Leopold Bawarsk.i 
brat b. króla bawarskiego, przeżywszy

85 lat. Książę Leopold w wojnie świa
towej dowodził częścią armji niemieckiej 
na froncie wschodnim. Po odwołaniu

Hindenburga do kwatery głównej objął 
dowództwo naczelne nad całą armją nie
miecką, operującą na froncie wschodnim.

O większość w parlamencie niemieckim
Berlin, 29 września. (PAT.). Gabinet 

Rzeszy odbył dziś posiedzenie, na któ- 
rem zredagowany został ostateczny tekst 
uchwał, objętych nowym programem fi
nansowym rządu. Jutro nastąpi ogłosze

nie tego programu, W środę kanclerz 
Bruning rozpocznie rokowania z poszcze- 
gólnemi stronnictwami parlamentarnemu 
Wedle informacji biura „Conti", kan
clerz nawiąże pertraktacje przedewszy-

stkiem ze stronnictwami, popierającemi 
dotychczas rząd, pozatem jednak kan
clerz rozciągnie rokowania również na 
socjalnych demokratów oraz stronnictwa 
prawicowe.

Dyskusja nad sprawa konwencji
Handlowej

NA KOMISJI ZGROMADZENIA LIGI NARODÓW

Genewa, 29 września. (PAT.), Tego
roczne zgromadzenie Ligi weszło w po
niedziałek w ostatnią fazę swych prac. 
Na posiedzeniu drugiej komisji prowa
dzono dyskusję nad rozmaitemi projekta
mi zmian w działalności Ligi Narodów w 
dziedzinach gospodarczych, co do któ
rych ujawniają się najsilniejsze rozbież

ności politycznych i gospodarczych in
teresów poszczególnych państw.

Ciekawa dyskusja wywiązała się nad 
sprawą konwencji handlowej, która ma 
być owocem konferencji o rozejmie cel
nym. W przeciwieństwie do wyraża
nych pesymistycznych opinji i niechęci 
wielu państw przystąpienia do tej kon
wencji, francuski minister Handlu Flan-

din podkreślił, iż konwencja ta stanowić 
będzie ostateczną broń przeciwko bez
ładnemu i nieuzasadnionemu podnosze
niu ceł oraz zaznaczył, iż jedynie na 
podstawie tej konwencji mogłyby być 
podjęte nowe rokowania w sprawie o- 
gólnego porozumienia w dziedzinie po
lityki celnej.

Egzekucja komunistów w Chinach
Hankou, 29 września (PAT). W Wu- i kucja na oskarżonych o komunizm 44 czyli poniżej 20-tu lat.

e- ludziach. Prawie wszyscy straceni li- ICzang dokonana została wczoraj egze-

STRZAŁ Z WAGONU UGODZIŁ TELEGRAFISTĘ
KOLEJOWEGO

W WAGONIE TYM JECHALI „STRZELCY” Z TORUNIA
„Wieczór Warszawski" donosi;
Gdy pociąg Nr. 403 Warszawa — To

ruń wyjeżdżał ze stacji Kutno, z osta
tniego wagonu, w którym znajdowali się 
Strzelcy z Warszawy, jadący na zebra
nie do Torunia (gdzie odbywał się w 
niedzielę zjazd Stronnictwa Narodowe
go), padło kilkanaście strzałów rewol
werowych i karabinowych.

Jedna z kul wpadła w budynek sta
cyjny i, przebijając okno ugodziła w 
brzuch dyżurnego ruchu na stacji Kut
no, Antoniego Morawskiego, przesyła
jącego właśnie depeszę do stacji Wło
cławek o wyjściu z Kutna pociągu 403. 
Nieszczęśliwy ciężko ranny, mimo zna
cznego upływu krwi, usiłował jeszcze 
zakończyć telegrafowanie, jednak stra
cił przytomność i nie dokończył depe
szy, osuwając się na ziemię. Rannego 
zauważyli wkrótce kolejarze, którzy po
spieszyli mu z pomocą.

Tymczasem Włocławek, zaniepoko
jony nagłem przerwaniem nadawanej
depeszy, połączył się telefonicznie z 
Kutnem, pytając oo zaszło. Jednocze
śnie zawiadomione o wypadku władze 
kolejowe zaalarmowały policję, która 
przystąpiła do energicznego śledztwa. 
Na zasadzie zeznań służby kolejowej, 
policjanta pełniącego podówczas służbę 
na dworcu, tragarzy, oraz kilkunastu 
pasażerów, ustalano z cała pewnością

że strzały pochodziły z ostatniego wa
gonu, odjeżdżającego w kierunku Wło
cławku pociągu.

Wobec takiego wyniku śledztwa, nie
zwłocznie zatrzymano pociąg już w od
ległości kilkunastu kilometrów od stacji 
i przystąpiono do przeprowadzenia do
chodzenia. Zgromadzeni jednak w tym 
wagonie strzelcy, mimo perswazji i próśb 
ze strony policjantów, kategorycznie od
mówili udzielenia wyjaśnień, a na pono
wione przez policję żądania przyjęli 
groźną postawę, obsadzając wejścia i 
wszystkie okna uzbrojonymi w karabiny 
t rewolwery strzelcami.

Wobec zbyt słabej liczebności policji 
pociąg puszczono w dalszą drogę, za
wiadamiając o tern co zaszło telefoni
cznie władze we Włocławku. Gdy po
ciąg przybył na stację Włocławek, o- 
czekiwali na niego już przedstawiciele 
policji i służby kolejowej.

Jednak i we Włocławku zajęli strzel
cy groźną postawę, a jeden z nich o- 
świadczył oficerowi policji, że w razie 
próby wkroczenia do wagonu rozpocz
nie salwę. Pertraktacje, prośby i tłuma
czenia skutku nie odniosły. Władze ko
lejowe i policyjne, pociąg z półtorago- 
dzinnem opóźnieniem puściły w dalszą 
drogę do Torunia .

ARESZTOWANIE 
B. POSŁA M0CHNIEJA

W Chełmie aresztowano wczoraj b, 
poeła na Sejm Mochnleja Józefa ze 
Stronnictwa Chłopskiego, pos. Mochniej 
oskarżony }e*t z 129 art. kod. kar.

* *
*

POCIĄGNIĘCI 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI KARNEJ.

Prokurator sądu okręgowego w Gnie
źnie pociągnął do odpowiedzialności 
karnej red. Tadeusza Powidzkiego z Po
znania, b. posła Lewandowskiego z Byd
goszczy i Władysława Kazimierczuka, 
wszystkich z prawicy NPR. za przekro
czenia natury politycznej. Pociągnięty 
został również do odpowiedzialności 
karnej b, poseł Wierczak ze Stronnictwa 
Narodowego.

SEKRETARJAT OKRĘGOWEGO KO
MITETU P.P.S. m. WARSZAWY zwra
ca się z prośbą do członków Organiza
cji i sympatyków, by w sprawach orga
nizacyjnych i osobistych zgłaszali się do 
Sekretariatu tylko w godzinach popo
łudniowych, t. zn. począwszy od godz. 5 
po poł.

Robotnicy popierajcie 
swoie pismo codzienne

Po trzech tygodniach
Dziś upłynęły

TRZY TYGODNIE
od chwili uwięzienia szeregu przed* 
stawicieli demokracji polskiej. 

Dotychczas
NIE WIDZIAŁ ICH 

nikt z ich rodzin, dotychczas nie do* 
puszczono do nich nikogo z obroń
ców.

NARESZCIE PO 11 DNIACH 
NADESZŁY PEŁNOMOCNICTWA
OD NIEKTÓRYCH UWIĘZIONYCH 

POSŁÓW
W  dniu w czorajszym  U rząd  Pro* 

k u ra to rsk i doręczył n iek tó rym  obroń
com uw ięzionych w  B rześciu  posłów 
nadesłane z w ięzienia brzeskiego 
pełnom ocnictw a.

P ełnom ocnictw a o trzym ali adw . 
Eugenjusz Śm iarow ski od b. posła 
tow . adw. Libermana, od b. posła  Ba
gińskiego i od b. posła  Kohuta (U- 
krainiec), oraz adw. U jazdow ski od 
b. p osła  Sawickiego Adolfa.

Rzeczą godną zanotow ania jest 
fak t, iż pełnom ocnictw a podp isane 
zosta ły  przez uw ięzionych w dn. 18 
września, na liście sek re ta rja tu  P ro 
k u ra tu ry , do k tórego  dołączone są 
pełnom ocnictw a, znajduje się data 
26 września —  pełnom ocnictw a do
ręczono 29 września.

Zaw sze podpisy w ięźniów  na p e ł
nom ocnictw ach są pośw iadczane 
p rzez naczeln ika w ięzienia.

O brońcy uw ięzionych b. posłów  o« 
trzym ali pełnom ocnictw a podpisane 
p rzez uw ięzionych bez pośw iadcze
nia naczeln ika w ięzienia, jedynie a 
listem  z U rzędu  p rokurato rsk iego .

Czy zbieg okoliczności!
W Komitecie Obrony więźniów brze

skich pracują wszyscy adwokaci, którzy 
pracowali w podobnym Komitecie O- 
brony w latach 1907 — 1910.

Brakuje tylko p. St. Patka, dzisiejsze
go posła polskiego w Moskwie.

DOLAR 9 ZŁ.
Na wczorajszej giełdzie dolar nota 

wany był w cenie 9 zł.

Kronika polityczna
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 

RADY BANKU POLSKIEGO.
Agencja PID donosi:
W związku z zapowiadaną zmianą sto* 

py dyskontowej Banku Polskiego przy
spieszone zostało posiedzenie Rady, któ
re zazwyczaj odbywa się w połowie każ
dego miesiąca. Prezes Wróblewski zwo
łał nadzwyczajne posiedzenie Rady na 
czwartek dn. 2 października. Na posie
dzeniu tern zapadnie ostateczna decyzja 
w sprawie zwyżki stopy.
ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA 

GABINETU MIN. SPRAW WEWN.
Z dniem 1 października r. b. stano

wisko szefa gabinetu ministra spraw 
wewnętrznych obejmuje radca Jerzy 
Brzozowski, dotychczasowy sekretarz 
generalny komisji dla usprawnienia ad
ministracji publicznej przy prezesie Ra
dy Ministrów,

Dotychczasowy szef gabinetu, dr. Duch 
desygnowany został do specjalnych po- 
ruczeń ministra soraw wewnętrznych.
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SNIECH I Ł Z Y ...
Wykopaliście więc tę przepaść o- 

ttatnią, poprzez którą, niema już żad
nej drogi odwrotu, której zasypać nie 
potraficie już nigdy, której nie w y
maże z  kart kistorji największe nawet 
bohaterstwo, — przepaść, noszącą 
nazwę krótką  — LUDZKIEGO CIER
PIEN IA .

Zdaje się Wam, żeście „pokonali" 
izęść W aszych przeciwników; zam
knęliście ich; nie mieliście tej rycer
skości, by wrogów ideowych trakto
wać, jak... wrogów ideowych; woleli
ście obrzucić w W aszej prasie W a
szych wrogów przez Was uwięzionych 
wszelkiemi możliwemi i niemożliwe- 
mi oskarżeniami „natury kryminal
nej", nie dając im samym cienia mo
żliwości obrony.

1 udajecie, że to wszystko „jest w 
porządku . 1 opowiadacie czelnie o
Legendzie. /  sądzicie — śmieszni, 
mali ludzie! — żeście zadali cios wiel
kim ruchom dziejowym, reprezento
wanym przez TAM TYC H  ludzi?

Jacy  Wy jesteście — pomimo 
wszystko —  ŚM IESZNI! Skąd w Was 
się wzięła ta „dusza żandarmska , 
naiwna, umundurowana, sztywna, o- 
perełkowa, wleczona w Rosji w lutym  
r. 1917 po krwawym bruku Peters
burga, — bez odrobiny zdolności o- 
brony? Skąd w  Was się wzięło to 
wszystko? ta beznadziejnie prymi
tywna „etyka" policyjna, ta „socjo- 
logja" prystawa na temat „podżega
czy", — to wszystko, z czego taki 
Stolypin pokpiwał w szczupłym  kół
ku, a co W y  — „dawni rewolucjoni
ści" — bierzecie bodaj całkiem na 
ser jo tak, jak p. M iedziński „na se
r/o" myślał o tych M ydlnikach, o któ
rych pisała parę dni temu w „Robot
niku" S fM P O Ł O W SK A . To właśnie 
jest w Was śmieszne — ta po dzie
cinnemu okrutna „dusza żandarma", 
— to jest śmieszne i jednocześnie 
TRAG ICZN E bez miary, — jedyne  
w historji, bezpowrotne, nieodwołalne, 
takie smutne bez przebłysku nadziei, 
jak najciemniejsza noc jesienna.

Pozostańcież w W aszym ,jtow ym " 
światku pojęć; niech sobie wyobra
ża — raz jeszcze jeden  — „dusza 
żandarmska", że potrafi wstrzymać
bieg dziejów.

B YŁ Y .

W piątkowym num erze „Kurjera 
Czerwonego" ukazał się drugi z rzędu 
artykuł p. W. K„ gloryfikujący poryw a
nie posłów, jako ucinanie łba hydrze bez
praw ia i bezkarności w  Polsce. Udało się 
Zebrzydowskiemu, Lubomirskiemu i ko
mu tam jeszcze, aż nareszcie przyszła na 
tych „warchołów " spraw iedliw a kara. 
Według krążących pogłosek autorem 
tych historyczno - bzdurnych wynu
rzeń ma być p. b. senator W itold Kamie- 
tiecki, ten sam p, b. senator, k tóry  na 
lono opozycji wylewa ciągle gorzkie łzy 
i  powodu „nieprawości", dostrzeżonych 
przez niego w  „sanacji". O ile p. Kamie
niecki nie zaprzeczy tym pogłoskom, po
wstaje zapytanie, w jak żywy sposób m o
że tak rozmawiać z członkami opozyq'i?

DEKLARACJA K AND Y D A C K A
ARESZTOWANEGO 

B. POSŁA DOBROCHA
A. B. C.* donosi:
A resztow any b. pos. W ładysław  Do- 

broch ze Stronnictw a Chłopskiego pod
pisał w więzieniu, w obecności sędziego 
śledczego pełnom ocnictwa obrony dla b, 
pos. adw. Hofmokl-Ostrowskiego i adw. 
Jana Krysy. Równocześnie b. pos. Do- 
broch podpisał dwie wymagane przez or
dynację wyborczą deklaracje ze zgodą 
u kandydow anie do Sejmu.

Deklaracje i pełnomocnictwo zostały 
już doręczone adw. Hofmokl - Ostrow
skiemu.

Należy się spodziewać, że wobec tego 
w najbliższych dniach nadejdą do W ar- 
szawy deklaracje również i innych po
słów osadzonych w  Brześciu.

POSZUKIWANIE BRONI
Przez dwa dni, 23 i 24 b. m„ chodziła 

jo  mieszKaniach naszych towarzyszów w 
Wilnie policja, odbierając pozwolenia na 
broń, a jednocześnie — rów nież i broń.

O masowych rewizjach donoszą nam 
również — z Kutna i Krośniewic.

Z n a c z e n ie  zw ycięstw a Hitlera
Tak zwani nacjonal-socjaliści nie

mieccy odnieśli w ostatnich wyborach 
zwycięstwo, jakiego nie znają dzieje 
parlamentaryzmu. W poprzednim 
Reichstagu partja  ta liczyła 14 po
słów, obecnie posiada ich 107! Nic 
dziwnego, że fakt ten oszołomił jed
nych, a zastanawia wszystkich. Jeżeli 
partja  w ciągu dwuch lat prawie u- 
dziesięciokrotnia liczbę swych przed
stawicieli w parlamencie, to niewąt
pliwie w społeczeństwie niemieckiem 
musiały zajść bardzo głębokie prze
miany.

Jakiego rodzaju są te przemiany? 
Czy mamy tu do czynienia z zasadni- 
czem odchyleniem społeczeństwa nie
mieckiego od drogi dotychczasowej, 
czy też ze zjawiskiem przejściowem? 
Czy większość społeczeństwa niemiec
kiego wyrzeka się republiki i demo
kracji na rzecz monarchj i i dyktatu
ry? Rzecz jasna, że od odpowiedzi 
na to pytanie zależy ocena znaczenia 
zwycięstwa Hitlera.

Otóż — naszem zdaniem — nie na
leży traktować zwycięstwa Hitlera 
jako zwiastuna dalszych zwycięstw, 
jako zapowiedzi pogromu republiki i 
demokracji w Niemczech. Zwycięstwo 
swe zawdzięcza H itler kilku czynni
kom, z których najważniejsze są na
stępujące:

K ryzys gospodarczy i finansowy. 
W Niemczech szaleje bezrobocie, ja
kiego kraj ten nie zaznał od końca 
wojny. Trzy miljony rodzin bezrobot
nych, czyli kilkanaście miljonów lu
dzi bez pracy, żyjących z zasiłków, to 
ogromna klęska, ułatwiająca niepo
miernie propagandę faszyzmu.

Z drugiej strony Plan Yoimga, ob
ciążający Niemcy wysokiemi ratami 
odszkodowań wojennych, jest wielkim 
ciężarem dla finansów Niemiec.

Dwie pozycje: odszkodowania i za
siłki dla bezrobotnych pochłaniają tak 
wielkie sumy, że ich pokrycie na dro
dze normalnych dochodów państwo
wych staje się coraz trudniejsze. Stąd 
walka o budżet, walka o to, kto ma 
ponosić główny ciężar zwiększonych 
wydatków, jest centralnem zagadnie
niem polityki Niemiec i dopiero na tle 
tej walki zrozumieć można drugi czyn
nik, z którego wyrosło zwycięstwo Hit
lera, mianowicie:

agitacja jego przeciw Planowi Youn- 
ga i Traktatowi Wersalskiemu. Nic 
łatwiejszego od wmawiania masom, 
że źródłem ich niedoli jest skrępowa
nie Niemiec wspomnianemu trak tata
mi, że wystarczy „odrzucić" te trak
taty, by Niemcy uwolniły się od obo
wiązku płacenia odszkodowań wojen
nych. Stąd też jeden już tylko krok 
do żądania zwrotu „korytarza”, tak, 
niestety, popularnego w masach nie
mieckich.

Wreszcie trzecim czynnikiem, któ
ry dopomógł Hitlerowi zwyciężyć, 
to rozłam wśród prawicy niemieckiej. 
Polityka Hugenberga, zrywająca z 
tradycją konserwatyzmu i przechyla
jąca się coraz bardziej ku faszyzmo
wi, siłą rzeczy zdezorientowała sfery 
prawicowe, które mając do wyboru 
między faszyzującym Hugenbergiem 
a zdecydowanym faszystą Hitlerem 
wybrały tego ostatniego.

A wybrały też dlatego, że Hitler 
posługuje się demagogją „radykalną" 
na wzór naszych bebesowców; będąc 
na usługach kapitału i pracując w je
go interesie, udaje on wroga kapita
lizmu, a jednocześnie, wzorem faszy
stów włoskich, piorunuje na demokra
cję i parlamentaryzm, które jakoby 
przyczyniają się do niedoli mas.

Oto główne przyczyny zwycięstwa 
Hitlera. M ają one swe źródło w dzi
siejszej sytuacji Niemiec i wraz ze 
zmianą sytuacji zmienią się niechyb
nie nastroje mas i ich stosunek do fa
szyzmu. Upoważniają nas do tego 
twierdzenia fakty następujące:

1) Mimo zwycięstwa Hitlera i mi
mo przechylenia burżuazji na prawo, 
socjalizm niemiecki utrzymał się nie
wzruszony na swych pozycjach. Ma-

! sa robotnicza w swym głównym trzo
nie stoi niezachwianie przy sztandarze 
socjalizmu i klasowego ruchu zawodo
wego.

2) Obok Hitlera zwyciężyli też ko
muniści, acz w mniejszym stopniu. 
Znaczy to, że nie hasła monarchistycz- 
ne Hitlera, nie jego program dykta
tury wojskowej — pociągały masy, 
lecz negatywny stosunek do rzeczy
wistości obecnej. Masy dały wyraz 
swemu niezadowoleniu, głosując na 
hitlerowców i komunistów, ale nie 
poparły celów jednych i drugich.

3) Podobny do ostatniego wynik 
wyborów był już w Niemczech w r. 
1924. W tedy to, w okresie okupacji 
zagłębia Ruhry i katastrofy waluto
wej, największy plon wyborczy ze
brali nacjonaliści i komuniści. H itler 
rowcy nie wystąpili jeszcze wówczas 
samodzielnie do wyborów, ogranicza
jąc się do taktyki teroru i zamachów.

Nie należy więc przesadzać znacze
nia zwycięstwa Hitlera i przedsta
wiać rzeczy w takiem świetle, jakoby 
Niemcy były w przededniu zamachu 
stanu, lub Hitler lada tydzień czy 
miesiąc na drodze legalnej, na dro
dze większości parlam entarnej mógł 
wykonać swą zapowiedź powołania 
rewolucyjnego trybunału stanu i obci
nania głów „zdrajcom", którzy pod
pisali traktaty, obowiązujące Niemcy.

Ani zamachu stanu, ani większości 
hitlerowskiej w parlamencie nie bę
dzie. B y to mogło być, należałoby

wpierw zniszczyć socjalizm niemiec
ki, a tego żadna siła nie dokona.

Ale nie wolno też niedoceniać fak-- 
tu zwycięstwo Hitlera i jego sojusz
ników zlewa — komunistów. Zwy
cięstwo to świadczy, że organizm Nie
miec jest wciąż jeszcze chory i że bar
dzo licznym elementom tego kraju  za
leży na tem, by choroba ta trw ała 
jaknajdłużej.

Ujemne skutki zwycięstwa Hitlera 
ukażą się przedewszystkiem w poli
tyce wewnętrznej Niemiec. Tworze
nie nowego rządu będzie bardzo trud 
ne i wogóle żywot nowego parlam en
tu będzie jednem pa-.mem najzacie- 
klejszych walk partyjnych.

Fatalnie zaciąży zwycięstwo Hitle
ra w stosunkach międzynarodowych. 
Jeżeli idzie o stosunek Niemiec do in
nych państw, to niewątpliwie nastą
pi okres straszenia zagranicy wszel
kiego rodzaju katastrofami, grożąoe- 
mi jakoby Niemcom, by w ten sposób 
skłonić zagranicę .do ustępstw dla 
Niemiec. Polska jest tu  zaintereso
wana bezpośrednio i w stopniu jak- 
największym, gdyż niewątpliwie a ta 
ki na nasze granice zachodnie przy
biorą na sile i częstości.

Zwycięstwo Hitlera doda otuchy 
i podniesie na „duchu" faszyzm w in
nych krajach. Już  zerwanie rokowań 
francusko - włoskich w sprawie zbro
jeń morskich stoi bezwątpienia w 
związku ze zwycięstwem Hitlera. Ta
kie kraje jak Austrja, Rumunja, Fin- 
landja są poważnie — acz z różnemi 
widokami co do zwycięstwa — pod
ważone przez faszyzm.

Zwycięstwo Hitlera ponownie u- 
świadomiło demokrację europejską o 
ogromie niebezpieczeństwa faszyzmu, 
jako zjawiska ' międzynarodowego. 
Jak  obłudne i głupie są pretensje na
szych rodzimych faszystów o to, że 
socjalizm międzynarodowy „wtrąca 
się" w sprawy wewnętrzne państw, 
protestując przeciw wszelkiego ro
dzaju objawom faszyzmu! Faszyzm 
w jednem państwie jest ciosem dla 
demokracji i socjalizmu każdego in
nego państwa. Niedarmo Mussolini 
przed kilku miesiącami przyjął u  sie
bie H itlera i obdarzył go tytułem 
honorowego kapitana gwardji faszy
stowskiej. H itler jest równie po
trzebny Mussoliniemu, jak Mussolini 
Hitlerowi.

M iędzynarodówka socjalistyczna i 
zawodowa musi ze zdwojoną energją 
w ytężyć swe siły w walce z faszyz
mem. Chodzi tu  o samo istnienie ru
chu robotniczego, o jego wolność, o 
jego jutro.

*****

P R Z E D  W Y B O R A M I
ZWIĄZEK O BRO NY PRAWA 

I W OLNOŚCI LU D U .
Główny Komitet W yborczy Związ

ku Obrony Prawa i Wolności Ludv
zgłosi listę państwową Związku już 
w dniach najbliższych. Na czele listy 
stoi tow. Ignacy Daszyński, m arsza
łek Sejmu.

B. B.
Listy B. B. obejmować będą, jak się 

dowiadujemy „właściwych" członków i 
działaczy B. B., B. B. S. i t. zw. N. P, 
R. „lewicę".
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OBRONA UWIĘZIONEGO 
B. POSŁA KORFANTEGO

Obrony uwięzionego b. posła Korfan
tego, prócz adw. Kuczyńskiego, podjął 
się dziekan Rady Adwokackiej, p. Jan  
Nowodworski.

W czoraj obrona odbyła naradę w sp ra
wie złożenia skargi incydentalnej co do 
zmiany środka zapobiegawczego.

Skarga za zostanie złożona w dniu dzi
siejszym.

Al»il

Nie jest wszakże wykluczone, że B. B. 
S. w  W arszaw ie w ystaw i w łasną listę 
na zlecenie kierow nictw a B. B.

W  SPOŁECZEŃSTWIE ŻYDOWSKIEM.
Ostatnio zarysow ała się możliwość, że 

obóz sjonistyczny pójdzie do wyborów 
samodzielnie bez bloku z ortodoksami.

k o m u n iś c i .

Komuniści mają w ystaw ić w łasne li
sty we w szystkich większych ośrodkach 
życia polskiego.

BLOK UKRAIŃSKI.
Blok narodowy ukraiński m a objąć: 

„Undo", radykałów  i socjalnych demo
kratów.

K westja udziału w  Bloku socjalnych 
dem okratów  nie została jeszcze defini
tywnie załatw iona.

STR. NARODOWE.

Str. Narodowe w ystaw i — zgodnie z 
niedzielną uchw ałą „toruńską” Rady 
Naczelnej — listy w łasne we wszystkich 
praw ie okręgach.

■wtriu ^ y i ‘ ' » >< wi — r
Lecz ani boleść, co serca oczyszcza, 
Ani jaskrawa pochodnia rozumu 
Do wyższych celów zaprzańców nie

nagną,
Bo ci wśród szyderstw głuszącego

szumu
Do swych poziomów wszystko zniżyć

pragną!
Tak więc, po smutnym przeszłości

wyłomie
Zostaje w spadku wielkie tylko bagno.

Adam Asnyk.

Na fundusz „Robotnika”
W ierzbicki W ładysław zł. 10.

TOWARZYSZE! POPIERAJCIE SWÓJ 
TEATR!!

„Ateneum" (Gmach Z. Z. K., Czerwo
nego Krzyża 20, teł.; 236-57 i 311-13). Gra 
codziennie „ZEMSTĘ" ze Stefanem Ja
raczem w roli Rejenta Milczka.

•M"V«

,,Można zabić wiele rzeczy na świecie,
lecz nie można zabić Idei..."

JAN JAURĘS

PRZEGLĄD PRASK
Odpoczynek „powywiadowy".

P rasa sanacyjna ma niezm iernie wy
godną rolę: Piłsudski robi za nią agitację 
wyborczą, a ona tylko drukuje jego „wy
w iady" i nie potrzebuje sobie zaprzątać 
głowy. Coprawda, to i m y m am y u ła
twione zadanie, gdyż nie potrzebujem y 
zajmować się andronami i bezeceństw a
mi z artykułów  pism sanacyjnych, „wy
w iady" zaś Piłsudskiego są tegę rodzaju, 
że—jak to już niedawno stwierdziliśmy— 
nie można z niemi dyskutować: to  co mo
żna o nich powiedzieć, jest zbyt błahe, by 
fatygować czytelnika; to zaś, co chciało
by się powiedzieć, poszłoby na pastw ę 
ołówka cenzorskiego. „W yw iady" P ił
sudskiego — nie budzą już zresztą—jak 
przewidzieliśmy — większego za in tere
sowania w społeczeństwie i naw et pras? 
sanacyjna nie zadaje sobie trudu, by ja 
koś uprzystępnić masom ich niestraw ny 
styl i niezrozum iałą treść.

Wybory.
„Gazeta C hłopska", organ Stronnie- 

tw a Chłopskiego", wyjaśnia swój udział 
w Centrolewie m. i. następującym  argu
mentem:

„Nie to dziś najważniejsze czy to lub 
owo stronnictwo zdobędzie 2 lub 3 man
daty więcej. Najważniejszą i istotną rze
czą, aby zwyciężyła cala demokracja U 
znaczy ludzie pracy wsi i miast, a to sit 
może stać tylko przez pójście razem wt 
wspólnym  Bloku Wyborczym, który nam 
gwarantuje najwięcej siły, jednolitości \ 
oporności przeciw wrażym zakusom".

„N aprzód" pisze o w yborach:
„Będą zatem (wybory) — z tem za

strzeżeniem, że u nas nikt i co do nicze
go nie ma pewności — wybory, ale ja
kie? Wybory tak, jak je normuje usta
wa, czy wybory tak, jak je „zrobi" rząd 
przez zawisłe od siebie organa? Bardzo 
wiele przemawia za drugą ewentualno
ścią i słyszeliśmy już głosy, że szkoda 
trudu i zachodów — na gwałty i oszu
stwa nic nie poradzimy. Byłaby to nadei 
wygodna wymówka dla tych, którzy eprg 

wę wyborów traktują powierzchownie, 
może jako sport, nie wnikając w istotę 
rzeczy specjalnie obecnych wyborów. Je 
dno tylko wielemówiące porównanie: czy 
podczas poprzednich wyborów możliwy 
był Brześć? Nie do pomyślenia, a dziś 
jest nietylko faktem, ale codziennie od
nawianym i uzupełnianym.

To jedno słowo: Brześć, powinno star
czyć za program dla tych, którzy mieli 
jeszcze złudzenia co do prawdziwych za
miarów Józefa Piłsudskiego: ugiąć się 
albo do baszty! Można ugiąć kilku, kil
kuset ludzi, ale nie da się ugiąć naród 
cały. Na Brześć odpowiedź będzie 16 li
stopada".

„Oczyszczanie".

O niesłychanym  upadku myśli p ań 
stwowej świadczą głosy prasy  sanacyjnej 
o akcji represyjnej w ładz w  M ałopolsce 
W schodniej. „Kurjerek" krakow ski pisze 
o „oczyszczania" tej połaci kraju. „Knr- 
jer Polski" w sposób dziecinny polem i
zuje z nami, dziwiąc się, jak możemy na
zywać tragedją w alkę z „hajdamaczy- 
zną” w M ałopolsce W schodniej.

Hajdamaczyzna! W ygodne słowo, któ* 
rem można pokryć najkarygodniejsze po
stępki władz i bezczynność rządu w 
sprawie ukraińskiej. Aresztuje się dzie*- 
siątki przedstaw icieli inteligencji ukraiń
skiej, nie w yłączając sędziów, zamyka 
się szkoły ukraińskie, „oczyszcza się" 
policyjnie w ieś ukraińską i to  wszystko 
ma być w alką z hajdamaczyzną!

JESZCZE JEDEN 
„SANAT0R MORALNY"

J a k  donosi „A. B. C.“, do W arszaw y 
przybył ks. Okoń, były poseł pierw sze
go i drugiego Sejmu. Ks. Okoń czym sta
rania o uzyskanie jednego z 300 m anda
tów, na jakie B. B. ma szczery apetyt.

BOJKOTUJCIE 
WYROBY

W E D L A
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W a r s z a w s k a  O rg a n iz a c ja  M ło d z ie ż y  CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE
T . U. R.

W niedzie lą , dnia 5 p aźd z ie rn ik a , o godz. 11 ran o  z racji 

„MIĘDZYNARODOWEGO DNIA MŁODZIEŻY11 
o d b ęd z ie  s ię  w  sali Z. Z. K. C zerw onego  K rzyża 20

AKADEM JA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
W p rogram ie: p rzem ó w ien ia  i część  a r ty s ty czn a .

Z ap ro szen ia  o trzy m y w ać m ożna w  lokalach  k ó ł m łodzieży  
i w  se k re ta r ja c ie  K. „W. W arecka 7.

BOJKOT 
WYROBÓW WEDLA

M ŁO D ZIEŻ R O B O T N IC Z A  OB 
C H O D Z I SK L E PY  I IN F O R M U JE  

O B O JK O C IE .

K om isja  C e n tra ln a  Z w iązk ó w  Z aw o 
dow ych  w  dn iu  24 b. m. ro z e s ła ła  do 
w szy stk ich  Z w iązk ó w  i R ad  Z aw o d o 
w ych  o k ó ln ik i w zy w ające  do b o jk o 
tu.

Z a rz ą d  G łó w n y  Z w iązk u  R o b o tn i
k ó w  P rz e m y słu  S pożyw czego  ze 
sw ej s tro n y  ro z e s ła ł sp ec ja ln ie  o p ra 
co w an e  in s tru k c je  b o jk o to w e .

W  te n  sp osób  ro b o ta  n a d  o rg an i
zac ją  b o jk o tu  szy b k o  p o su w a  się  n a 
p rzó d .

N a K onferen c ji O k ręg o w ej M ło 
dz ieży  T . U. R. w  W a rsz a w ie  w e 
zw an ie  do b o jk o tu  W ed la  zo s ta ło  
s p o tk a n e  żyw io łow em i o k lask am i, a 
po zeb ra n iu  m ło d z ież  obchodziła  o- 
k oliczn e sk lepy, u p rz e d z a jąc  o b o j
k o c ie  W ed la  i ty ch  sk lep ó w , k tó re  
w y ro b y  W e d la  sp rzed a ją .

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI
Spółdzielczość polska wzorem lat ubie- 

' głych będzie obchodzić w  najbliższym 
czasie „Dzień Spółdzielczości", w którym  
oczom ogółu przedstaw i swoje cele, do
robek  i swoje dążenia. Na dzień ten  w y
brano pierw szą niedzielę października t, 
j. dzień 5 października r. b.

W  chwili ciężkiego i przew lekłego 
kryzysu gospodarczego, k tóry  przeżyw a
my, Dzień Spółdzielczości nabiera tem 
większego znaczenia, że spółdzielczość 
jest jednym z czynników, k tpry  najsku
teczniej przeciw staw ia się temu kryzy
sowi, że w walce z nim wysuwa m etody 
w łasne w ypróbowane i niezawodne. Po
tężne organizacje spółdzielcze zapew nia
ją swym miljonowym wciąż rosnącym 
rzeszom członków skuteczną pomoc w 
tym tak  trudnym okresie życia gospo
darczego. Przygotow ania do obchodu 
dnia spółdzielczości są w  toku. Uro
czystości z nim zw iązrne są na szero
ką skalę i przew idziany jest szereg im
prez, k tóre  zapowiadają, że Dzień ten 
w  toku bieżącym w ypadnie jeszcze 
wspanialej niż w latach ubiegłych.

WŚRÓD STRONNICTW 
ŻYDOWSKICH

_ W  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó ch  d n i to c z y ły  
Się o b ra d y  s t ro n n ic tw  ży d o w sk ich . G łó 
w n y m  p rz e d m io te m  o b ra d  s ta n o w iła  
k w e s tja , c z y  ży d z i m a ją  u tw o rz y ć  je d e n  
o g ó ln o -ży d o w sk i b lok , czy  te ż  b ę d z ie  
ty lk o  b lo k  s jo n is ty c z n y  b e z  u d z ia łu  o r 
to d o k sy jn e j „ A g u d y " , s ta n o w ią c e j n a j
w ię k sz e  u g ru p o w a n ie  w śró d  s tro n n ic tw  
n ie s jo n is ty c z n y c h .

Przeciwnikiem  ogólno-żydowskiego 
bloku jest t>. póseł I. Grynbaum, który  
żywi obawy, że mając w przyszłym ko
le przedstaw icieli ugodowej „Agudy" i 
przedstaw icieli również ugodowo uspo
sobionych sjonistów małopolskich, zosta
nie przez nich zmajoryzowany i przyszłe 
koło żydowskie zatraci swoją niezależ
ność polityczną i linję dem okratyczną. 
To stanowisko p. G rynbaum a podziela 
kilku b. posłów z Kongresówki, natom iast 
inni politycy żydowscy wypowiadają się 
za blokiem ogólno-żydowskiem, który 
może żydom przysporzyć więcej m anda
tów  O jakość m andatów  zwolennikom 
wielkiego bloku najmniej chodzi.

Za pieniądze Grohmanów 
i Poznańskich

BĘDĄ POSŁAMI P. P. FICHNA 
I WASZKIEWICZ Z TZW. „N.P.R. 

LEWICY"
Czytamy w „Łodzianinie":
W ielki Związek Przem ysłu W łókien

niczego postanow ił wyasygnować na 
w ybory sumę 2 miljonów złotych na 
poparcie B. B. O podatkow anie wynosi 
20 gr. od robotnika, zatrudnionego w 
fabryce, należącej do Związku.

N iebrzydka sumka... Dowodzi ona, że 
jeszcze nie jest tak  źle panom baronom 
włókienniczym, jak „Praw da" płacze.

Za te pieniądze będzie się robiło bi
bułę, urządzało w iece celem tum anienia 
głodnych mas robotniczych, że winni 
swe głosy oddać na Grohmanów, 
Scheiblerów i Solańskich — „obrońców" 
proletarjatu.

Ale co ciekaw sze— pieniądze baronów 
w łókienniczych obrócone będą na agita
cję za kandydaturam i pp. W aszkiew icza i 
Fichny, którzy też będą kandydow ać na 
liście B. B.

To chyba powinno otworzyć oczy tym 
nielicznym już zaślepieńcom, którzy 
tkw ią jeszcze w  kram iku partyjnym  N. 
P. R. lewicy! Przecież ludzie ci muszą 
zrozumieć, że przem ysłowcy w łókien
niczy popierają tylko tych, którzy są 
ich wiernym i sługami 7— którzy działają 
dla dobra kapitału , a na szkodę klasy 
pracującej!

W szak pp. Fichna i W aszkiewicz bę
dą posłam i za pieniądze Scheiblerów, 
Grohmanów, Poznańskich i Barciń- 
skich.

KONKURS AWJONETEK
Dziś, dnia 30 września, o godz. 7 -ej 

rano startu ją  do lotu naokoło Polski 18 
awjonetek, biorących udział w III K ra
jowym Konkursie A wjonetek.

Dotychczas wycofano z Konkursu je
dynie awjonetkę DKD V i awjonetkę 
W. Z. XI „Kogutek".

Lot odbywa się na trasie W arszaw a— 
Brześć — Grodno — Lida — W ilno — 
M ołodeczno —  Słonim — Biała Podlaska 
— Zamość — Łuck — Lwów -1-  Lublin— 
K raków  — K atow ice — Częstochowa — 
Łódź — Poznań — G rudziądz — Toruń— 
W arszaw a. Awjonetki obowiązane są do 
lądowania we wszystkich wyżej wymie
nionych lotniskach.

Aw jonetki pow rócą do W arszaw y w 
niedzielę, dn. 5 października. D ata zbie
ga się z datą Raidu Balonów kulistych. 
W  dniu tym Kom itet Stołeczny L.O.P.P. 
organizuje w ielką imprezę dla publiczno
ści, szczegóły której niebawem  podamy.

„POPIOŁY" ŻEROMSKIEGO 
PO JAPOŃSKU.

W ielki m iesięcznik japoński „Fuji- 
No-Toma", wychodzący w Tokjo, rozpo
czyna w dniu 1 stycznia 1931 r. druk 
przekładu „Popiołów" Stefana Żerom
skiego. Autorem  przekładu jest p. A- 
sadori Kato.

Po ukończeniu druku „Popiołów" w 
miesięczniku, ukaże się to  znakom ite 
dzieło Żeromskiego w języku japońskim 
w wydaniu książkowem.

STRASZNE POKŁOSIE BURZY 
NAD FRANCJĄ.

Liczba ofiar burzy, jaka szalała w o- 
statnich dniach u zachodnich wybrzeży 
Francji, w zrosła do 46 zabitych rybaków. 
Tragicznie zmarli osierocili 39 wdów 1 
80 dzieci. Dotychczas nie w róciło do 
portów  10 kutrów  rybackich, które bu
rza zaskoczyła na morzu.

STEROWIEC ANGIELSKI DWUKROT
NE WIĘKSZY OD ZEPPELINA.

Z Londynu donoszą: Olbrzymi stero- 
wiec angielski ,,R. 101" w yruszył w po
dróż próbną. Sterow iec jest dw ukrot
nie większy od Zeppelina. Od wyni
ków tej podróży próbnej zależy, czy p la
nowana podróż do Indyj odbędzie się z 
początkiem  października.

SZTYLET W ŻEBRACH SZKIELETU.

Robotnicy zajęci przy budowie w yko
pu, pod nową drogą górską na Montagne 
Saleve, znaleźli na głębokości zaledwie 
kilku stóp szkielet ludzki przebity  w 
okolicy żeber stalowym sztyletem. Obok 
zw ietrzałego już częściowo kośćca zna
leziono sporo szwajcarskich m onet zło
tych z datą roku 1710, opodal zaś garść 
pereł. Bliższe badania wykazały, że 
znaleziono szkielet kobiety, leżący w 
ziemi około 200 lat. Pew ne oznaki cha
rak terystyczne na sztylecie wskazują 
również na jego pochodzenie z końca 
17 lub 18 wieku. Nie zdołano jednak 
stw ierdzić czy kobieta padła z ręk i mor 
dercy, czy też popełniła w tem ustron- 
nem dziś jeszcze miejscu samobójstwo

WEKSLE SOWIECKIE NA G. ŚLĄSKU.

Sow iecka misja handlowa przekazała 
przemysłowi hutniczemu i cynkowemu 
20, miljonów zł. wekslami, jako pokrycie 
należności za poczynione ostatnio zaku
py. W eksle sowieckie wystaw iono z 
6-miiesięcznym term inem  płatności.

Wiadomości z całego kraju
KAŁUSZ

LIKWIDACJA STRAJKU W KOPALNI „TESP”
Dnia 26 b. m. podjęte zostały rokow a

nia, k tóre w końcu doprowadziły do li
kwidacji strajku w  kopalniach „Tespa" 
i do podpisania umowy.

W  rokow aniach brali udział mspelc* 
tor pracy inż. Zarzycki, sekretarz okrę
gowy tow. Franciszek Halach w raz z 
delegatam i robotników , oraz zarząd 
„Tespu".

HRUBIESZÓW
PO ROZWIĄZANIU RADY MIEJSKIEJ. MIANOWANIE 

„SANACYJNYCH" KOMISJI WYBORCZYCH
Pan W ojewoda lubelski, reskryptem  

z dnia 4.IX.30 Nr. 3050/sm, rozw iązał 
tutejszą Radę Miejską, na podstaw ie art. 
66 dekretu  o sam orządzie miejskim z 
dnia 4.II.1919 r.

Powyższy artykuł przewiduje doko
nanie nowych wyborów w ciągu 6 tygo
dni od dnia rozw iązania Rady. S taro
sta tutejszy p. M arek wyborów do no
wej Rady nie przeprowadza, pomimo, że 
upłynęło już 3 tygodnie od dnia roz
wiązania poprzedniej Rady. Toteż tu te j
si m ieszkańcy z niepokojem mówią o 
różnych zam iarach pana Starosty...

Przy sposobności w arto  poruszyć fakt 
następujący, k tóry  w ywołał w ielkie roz

goryczenie wśród całej tutejszej ludno* 
ści pracującej. F ak t ten dotyczy już w y
borów do Sejmu i Senatu.

O statnio ukazały się w mieście afisze, 
w których wymienieni są kandydaci do 
obwodowych komisji wyborczych, m ia
nowani — wobec rozw iązania Rady 
Miejskiej — przez Okręgowego Komisa
rza W yborczego w Krasnymstawie.

Przy układaniu listy kandydatów  ja
koś „przypadkow o" zapomniano o tem 
wogóle, że żyją w naszym obwodzie 
wielkie masy ludności pracującej.

Oto przygryw ka do wyborów w H ru
bieszowie...

BORYSŁAW
STRAJK W PODBURZU PRZEWLEKA SIĘ Z WINY POLICJI

STAN POGODY
D Z ISIA J RANO POCHMURNO, PÓŹNIEJ 

ROZPOGODZI SIĘ.
Spostrzeżenia państwowego Instytutu me

teorologicznego w W arszawie.
W czoraj o godz. 10-tej tem pera tu ra+  13.8° 

C., wilgotność 79 proc., stan  nieba: dość po
godnie.

Dziś przypuszczalny przebieg pogody w Pol 
«ce: Na Podkarpaciu i w W ileńskiem chmur
no i mglisto, pozatem  po rannych mgłach w 
ciągu dnia rozpogodzenie. S łabe w iatry  m iej
scowe.

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
BEZROBOTNY WOŹNY szuka jakiegokol

wiek zajęcia. A dres: Leszno 110 m. 99.
MŁODY POMOCNIK EKSPEDYTORA po

szukuje jakiejkolw iek pracy, najchętniej w 
ekspedycji pisma, lub biurze. Na żądanie — 
świadectwa i referen je. H enryk Krupiński, 
W ilanowska 24.

PA NIENKA la t 17, pracow ita, z ukończo
ną szkołą powszechną i 9-miesięczną p rak 
tyką  w sklepie spożywczym, poszukuje p ra 
cy.^ Posiadam  referencje. O ferty pod „H an
na" do „Robotnika".

SŁUŻĄCA starsza poszukuje pracy do je 
dnej lub dwóch osób do wszystkiego. D łu
goletnie świadectwa. Zielna 26, Kotarska.

CHŁOPIEC 17-TO LETNI poszukuje ja 
kiejkolw iek pracy. Łaskaw e oferty  do R e
dakcji „Robotnika" pod  ,2  W ."

STUDENT UCZY DZIECI, przygotow u
je do gim n-zjum , pofoc w młodszych k la 
sach. O ferty do redakcji „Robotnika" dla 
„S tudenta".

METALOW IEC (28 lat) poszukuje pracy 
w swoim fachu lub jakiejkolw iek innej. Zgło
szenia: Jagiellońska 22 m. 17 lub do „Ro
botnika dla W. W arzyńskiego.

ABSOLW ENT średniej szkoły technicznej 
poszukuje posady kreślarza. O ferty kierować 
pod „Technik" do red. „Robotnika", W arec
ka 7.

L e c z n i c a
W a r sz a w a , C h m ie ln a  26

wewnętrzne 
dzieci 

ucha, gardła i nosa 
w eneryczne skórne 

oczu 
nerwowe
kobiece i akuszer.
ANALIZY. KWARCÓWK1. 
WIZYTA 4 zł.

10—3 i 4—8
11— 1 i 4—8 
1—2 i 6—7

cały  dzień 
4—6 

1—2 i 7—6 
1 1 - 2  i 3—8 

ROENTGEN.

Dr. Jon A ł n p i n  b. O rdynator
Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza. Choroby 

w eneryczne. Analizy krw i, płciow e, skórne,
R oentgenoterapja Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz

K0MEDJA MUZYCZNA
W gmachu b. panoram y na ul. K arowej u- 

lokow ał się zespół operetkowy pod kierun
kiem artystycznym  znanego artysty  L. 
Sempolińskiego. Dawana jest operetka „I- 
zabella" G ilberta, w której korzystnie dał 
się poznać zespół nowej placówki te a tra l
nej.

Na czoło wysuwa się przedstaw icielka roli 
tytułow ej p. Orska, której sekunduje znana 
z tea tru  Nowości p. Kozłowska. Personel mę
ski sk łada się z p. T. W ołowskiego, który  też 
opracow ał tekst operetki, a w operetce dźwi
ga na swych barkach hum orystyczną postać 
starego lowt^asa, pp. Sempoliński, Jaszczołt, 
Suchnicki i inni, sumiennem wykonaniem 
swych ról przyczynili się do powodzenia dow
cipnej i muzycznie m elodyjnej operetki.

O rkiestrę prow adzi znany kapelm istrz p. 
M. Kochanowski. D ekoracje świetne Kamila 
Mackiewicza, tea tr gruntownie odnowiony.

Kto chce miło i wesoło spędzić czas, niech 
pójdzie do „Komedji M uzycznej" —  a  p rze
kona się, że iść i parę  złotych w ydać —  w ar
to.

W  środę, 24 b. m. wybuchł strajk  w 
tartaku  Goduli w Podburzu, gdzie od p e 
wnego czasu trw ał zatarg  o płace i ur
lopy.

W ybuch strajku spowodowało pobi
cie przez majstra jednego z robotników, 
oraz wyrzucenie z pracy pracownika, 
który się ujął za pobitym.v>

Celem zlikwidowania zatargu przybyli 
do Podburza ttow. Tymków i Mucha, 
k tórzy po odbyciu zgromadzenia udali 
się do tartaku. Przy wejściu zostali je
dnak aresztow ani przez miejscowego ko

m endanta P. P., Szykowskiego, któremu 
firma w ybudowała dom. W idocznie 2 
wdzięczności, Szykowski postarał się u- 
nieszkodliwić przedstaw icieli związku. 
Przez dwa dni trzym ano aresztowanych 
w więzieniu w Drohobyczu bez donie
sienia i dopiero w sobotę, 27 b. m. w y
myślił Szykowski doniesienie, na skutek  
którego aresztowanych, odwieziono do 
więzienia w Samborze,

Tak więc, w skutek gorliwości tego 
sługi kapitalistów-wyzyskiwaczy, strajk 
przedłuża się w  nieskończoność.

ZAMORDOWANIE PASTORA
KĘPNO

W Kępnie rozegrała się potw orna 
zbrodnia. O to czterem a strzałam i rew ol- 
werowemi zam ordowany został pastor 
ewangielicki E rnest Klawitter, człowiek 
powszechnie szanowany.

W  ostatnim  czasie pastor K law itter 
przeszedł na em eryturę i znajdował się 
w  przededniu wyjazdu do Niemiec, gdzie 
mieszkają jego dzieci.

Policja w szczęła energiczne dochodze
nia, rezultatem  których jest aresztow a
nie redak to ra  „Kem pener W ochenblatt", 
Adolfa Kittmana, na którym ciążą po
szlaki dokonania zbrodni.

W ieść o zamordowaniu pasto ra  wy
w ołała wśród ludności powszechne obu
rzenie.

Z E  S P O R T U
MECZ ZAPAŚNICZY SKRA-ELEKTRYCZNOŚC 15:6

Rozegrany w niedzielę mecz zapaśni
czy o m istrzostwo stolicy pomiędzy 
Skrą i E lektrycznością zakończył się 
zwycięstwem Skry 15:6. W yniki po
szczególnych w alk były następujące: 
W aga kogucia: M ianowski (S) bije Szy- 
langa (E), w. piórkow a: Kluczewski II 
(E) bije Szulińskiego (S), w. lekka:

W ięckow ski (S) bije Szwejkowskiego 
CE), w. półśrednia: M aliński (S) bije Klu
czewskiego I (E), w. średnia: Abrys (S) 
bije Zalewskiego (E), w. półciężka: Sy- 
recki (S) bije Piaskowskiego (E), w. 
ciężka: Książkiewicz (E) bije W erca (S).

W niedzielę odbędzie się mecz Legja- 
Świt, a następnie Skra walczyć będzie z 
YMCA i św item .

MECZE FIŁKARSKIE W STOLICY I NA PROWINCJI
W ARSZAW A. Maraton — Z ar (Rem

bertów  4:1 (3:1). Zawody o m istrzo
stwo klasy C. Bramki zdobyli: Brot I i 
II, Frajm an i Geldbart. Gwiazda II — 
Hagibor 3:2 (1:0). Gwiazda III — AZS 
III 4:2 (2:1). Gwiazda prow adzi zdecy
dowanie w m istrzostw ach rezerw . Bar- 
kohba komb. — Hakoah 3:0 (1:0). Błys
kaw ica — Czarni II 2:1. Skra II—Maka- 
bi II 2:1.

Mecz o m istrzostwo klasy A Skra— 
Ruch został odwołany.

ŁÓDŹ. Rozegrany mecz o mistrzostwo

klasy A pomiędzy W idzewem a Unionem 
przyniósł wynik bezbram kowy 0:0.

POZNAŃ. Legja — H.C.P. 3:1 (2:0).
M ecz rozegrany na dochód Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

LWÓW. Jak o  przedm ecz zawodów 
Lwów — Łódź odbył się mecz pomiędzy 
Old-Bojami Lwowa i kolegjum sędziów 
z wynikiem 1:0 na korzyść pierwszych.

STANISŁAWÓW. R ew era — Pogoń 
5:0. Mecz o m istrzostw o klasy A.

KATOWICE. W zawodach o m istrzo
stw o klasy A am atorski KS pokonał B 
B. S. V. (Bielsk) 4:1 (1:1) (PAT.).

GRY SPORTOWE

Ja k  się dowiadujemy, p. Dobrzański 
Karol został zawieszony w praw ach 
członka Zw. Zaw. Prac. Ubezp. Spał. z 
powodu różnic taktycznych zachodzą
cych między nim a Zarz. Gł.

Na boisku w ogrodzie Saskim rozegrane 
zostały tow arzyskie mecze w grach sporto
wych. W  koszykówce męskiej M akabi poko
nała  drużynę Absolwentów P IW F  34:24, w 
koszykówce kobiecej Absolw entki P IW F  wy
grały  z drużyną Skry 9:4, a siatkówce mę
skiej Absolwenci P IW F  pokonali M akabi 
30:8.

Na boisku Polonii rozegrane zostały w nie
dzielę dwa mecze hazeny, przyczem  Polonia 
pokonała w meczu tow arzyskim  W arszaw ian

kę w stosunku 7:3 (1:2), zaś Przyszłość rwy* 
ciężyła w przedm eczu drużynę Polonja II  w 
stosunku 4:1.

W e W łochach pod W arszaw ą rozegrany 
był w niedzielę decydujący mecz k o szy
kówki o mistrz, klasy B. okręgu w arszaw 
skiego. W  meczu tym  W arszawianka p o k o 
nała  Przyszłość 24:19 po dogrywce. W  nor
malnym czasie wynik brzm iał 15:14 na ko
rzyść miejscowych.

BIEG KOLARSKI DO MORZA POLSKIEGO
Jutro o godz. 6.30 rano z Dynasów nastąpi

sta rt biegu kolarskiego do morza Polskiego 
W arszaw a — G rudziądz — G dynia — To
ruń — W arszawa na trasie  937 kim. w 4 e ta 
pach od 1 —  5 oaździernika. W  biegu tym

bierze udział 69 zawodników. Nagrodę <ł!a 
zwycięzcy ofiarow ał M inister Przem ysłu i 
Handlu, a nagrodę drużynową ofiarowały 
Państwowe W ytwórnie Uzbroienia, Fabryką 
Rowerów Łucznik.

#*■
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Z  ŻYCIA P A R T J I
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA

P. P. S.
Egzekutywa W. O. K. R n. We wto

rek 30 b. m. o godz. 7 wiecz. w loka
lu Warecka 7 odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy Warszawskiego Okręgowe
go Komitetu Robotniczego PPS. Sprawy 
ważne. Stawiennictwo obowiązkowe.

W. O. K. R. W środę 1 paźdz. o g. 7 
wiecz. w lokalu Warecka 7 odbędzie się 
plenarne posiedzenie Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S.

WTOREK. 30 b. m.
NOWE-BRUDNO. Godi. 7 w. posiedzenie 

Komitetu Dzielnicy.
OCHOTA. Godz. 7 w. posiedzenie Komi

tetu Dzielnicy.
WOLA — CZYSTE. Godz. 7 w. posiedze

nie Komitetu Dzielnicy.
KOŁO ELEKTROWNI P. p. S. Godz. 6 w. 

(Czerwonego Krzyża 20) zebranie członków 
Koła.

KOŁO KOLEJOWE P.P.S. Godz. 4 popol. 
(Siedzibna 5 m. 10) zebranie członków Koła.

ORGANIZACJA NAUCZYCIELI P. P. S.
Godz. 8 w. (Warecka 7) zebranie Zarządów 
Organizacji Nauczycieli P. P. S. i Koła Nau
czycieli P. P. S.

ŚRODA, 1 października r. b.
JEROZOLIMA — godz. 6.30 posiedzenie 

Komitetu Dzielnicy.
M O K O TÓ W  —  godz. 7 wiecz. posiedzen ie  

Komitetu Dzielnicy.

RUCH KOBIECY
WTOREK, 30 b. m.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 
'P. P. S. o godz. 7-ej w lokalu Wydziału Le
szno 53, zebranie członkiń i wprowadzonych 
gości. 1

ŚRODA, 1 października r. h.
ZEBRANIE KOBIET PRZY DZIELNICY 

l PRAGA o godz. 5 po poł. zebranie członkiń
z reieratem w sprawie wyborów.

ZEBRANIE KOBIET PRZY DZIELNICY 
MOKOTÓW o godz. 7-ej w. w lokalu Cho- 
cimska 23 zebranie członkiń koła i wprowa
dzonych gości.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 30 b. 
ta. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się posiedze
nie Egzekutywy K. W. Warsz. Org. Młodz. 
TUR.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 1 października o godz. 7-ej wiecz. odbę
dzie się posiedzenie Komitetu Wykonawcze
go Warsz. Org. Młodz. TUR.

SĄD ORGANIZACJI I KOMISJA REW I
ZYJNA. W środę, dnia 1 października o 
godz. 7 wiecz. odbędą się posiedzenia Sądu 
Organizacji i Komisji Rewizyjnej Warsz. 
Org. Młodzieży TUR.

CZERWONE HARCERSTWO T. U. R.
WYCIECZKA NA WYSTAWĘ

Hufiec Warszawski Cz. H. urządza dziś, t. 
f. 30 b. m. wycieczkę na wystawę turystyczną. 
Zbiórka o godz. 5 popoł., ul. Bagatela 3. O- 
piata po 25 gr. Zwiedzenie wystawy ze wzglę
du na bogate i ciekawe zbiory jest bardzo 
kształcące.

CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T.U.R. zawiadamia, te  pierwsza próba odbę
dzie się w środę 1.IX o godz. 6.45 punktual
nie, ul. Czerwonego Krzyża 20 Dom Z.Z.K.

Zapisy nowych członków codziennie od 6 
— 7 w Sekretariacie Gen. T, U. R, IV p., 
tel. 325-03.

„ROBOTNIK11, w torek 30 września 1930.

TABELA WYGRANYCH
L0TERJ1 PAŃSTWOWEJ

Wczoraj w 18-tym dniu ciągnienia 5-tej 
kl. 21-ej polekiej loterji państwowej, głów
niejsze wygrane padły na numery następu
jące

PO 10M00 zł. Nr. 19188 96425 141265.
P o  5 ,000 z ł .  Nr. 27474 85386 88886 95927 

152314 202566 207349.
Po 3.000 zł. Nr. 4478 35831 79161 139351 

149372.
P o  2 M 0  z ł .  Nr. 11185 11515 12253 22725 

■35038 69580 83240 89434 135429 157788.
Po 1.000 zł. Nr. 6544 10663 26948 32846 

50625 69819 90052 90245 113457 117336 125378 
125711 129034 132659 143064 470601 171000 
180594 186017 194331 19S442

Po 600 zł. Nr. 2732 15740 22911 29915 51025 
58061 58575 64951 71076 83273 85699 87008 
88809 97891 97938 103881 104695 104731 
110725 116819 124241 130632 134315 134771 
135087 153477 160926 170508 175372 176694 
177329 186478 190432 192898 195485 197066 
199472 199717 202193 202619 206635 208646.

I WCZORAJSZEJ GIEłD!
Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 8.98 (sprzedaż 

9.00, kupno 8.96).

Dewizy: Belgja 124.38, Holandja 359.87, 
Londyn 43.35, Oslo 238.75, Paryż 35.01, Praga 
26.47)4, Szwajcaria 173.11, Stokholm 239.68, 
Włochy 46.72 }4, Wiedeń 125,92.

Tendencja dla dewiz europejskich nieje
dnolita. Obroty mniejsza.

ŁironiKa stołeczna
WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA.

Zapisy na zimowe półrocze b. r. p rze
dłużono do dnia 4 października w łącz
nie.
OTWARCIE BEZPOŚREDNIEJ KOMUNI

KACJI WARSZAWA — ŁÓDŹ.

Dziś w Ministerjum Poczt i Telegrafów 
nastąpi otwarcie bezpośredniego połącze
nia kablowego na odcinku Warszawa — 
Łódź — Warszawa.

RUGOWANIE DOROŻEK KONNYCH.

Delegacja związku dorożkrrzy zgłosiła 
się do magistratu w sprawie skasowania w 
tych dniach bardzo ważnego postoju doro
żek konnych na pb Teatralnym róg Bielań
skiej. Przedstawicielom związku oświadczo
no, że postój skasowano z powodu wyasfal
towania jezdni. J-dnak  na skutek usilnych 
próśb przyrzeczono, że postój będzie przy
wrócony, po ułożeniu na miejsce asfaltu— 
drobnej kostki kamiennej. Zaznaczyć nale
ży, że przed kilku miesiącami, skasowano 
również postój dorożek na rogu ul. Bielań
skiej i Danilowiczowskiej przed Bankiem 
Polskim. Natomiast na pl. Teatralnym są 
obecnie 3 postoje taksówek.

O BUDOWĘ POCZEKALNI AUTOBUSO
W EJ NA PLACU UNJI LUBELSKIEJ.

W komisarjacie rządu odbyła się konfe
rencja w sprawie budowy poczekalni ’.la 
autobusów na pl. Unji Lubelskiej.

Na konferencji tej stwierdzono, te  teren, 
na którym miała być wzniesiona poczekal
nia, należy do władz wojskowych.

Zdecydowano, że komisariat rządu zwró
ci się do szefostwa budownictwa DOK. 1 z 
propozycją udzielenia miejsca pod budowę 
wspomnianej poczekalni Centralnemu rwią- 
zkowi właścicieli autobusów R. P.

Dowiadujemy się nadto, że władze woj
skowe przyrzekły, iż nie będą czyniły prze
szkód w tej mierze.

OSTATNI DZIEŃ REJESTRACJI UR. W 
ROKU 1912.

Wszyscy mężczyźni, ur. w r. 1912, zamiesz
kali we wszystkich komisariatach P. P., pod
legających powszechnej rejestracji wojsko
wej, którzy dotąd z jakichkolwiekbądź powo
dów nie mogli dopełnić odpowiednich for
malności, mogą to uczynić w ostatnim dodat
kowym dniu rejestracji, we wtorek, 30 b. m., 
w sekcji wojskowej magistratu (Florjańska 
10). Termin ten jest ostateczny.

OFIARY NĘDZY
W poczekalni 3 klasy na dworcu W ar

szaw a - W ileńska otru ła się esencją oc
tow ą 20-letnia Feliksa Jędrzejczyków na, 
pończoszarka.

— W  Al. Ujazdowskiej 37, w jednym 
z m ieszkań zatru ł się gazem świetlnym, 
chcąc w ten  sposób pozbawić się życia

22-letni Tadeusz Rychalczyk, student 
(Koszykowa 29). W  obydwu wypadkach 
desperatów  uratow ano, przyczem lekarz 
pogotowia doprow adził ich do przyto
mności, pozostawiając na leczeniu w 
domu.

PRZEZ ZALUZJĘ I SZYBĘ
W  centrum  miasta, gdyż przy ulicy 

Chmielnej 49, w sąsiedztw ie dworca 
W arszaw a - Główna, nocy ub, okradzio
no sklep z perfum erją i biżuterią sztu
czną, należący do Benjamina Sandzera.

Złodzieje, pomimo, że w ystaw a zaopa
trzona jest w zaluzję ażurową „W os‘\

zdołali wyciąć szybę i przez otwór, po
siłkując się drutem, skradli leżącą na pó
łeczkach lub w iszącą biiu terję. K ra
dzież spostrzegł dopiero rano dozorca 
nocny. W artość i ilość skradzionej bi- 
żuterji — nie ustalona, z powodu nie
znanego adresu właściciela składu.

AWANTURA W KAWIARNI
Na rogu ul. W ileńskiej i Konopackiej, 

w kaw iarni w ynikła aw antura między 
kilku pijanymi gośćmi. A w antura zam ie
niła się w  bójkę, przyczem najbardziej 
poszwankowany został znany policji na 
Pradze aw anturnik Tomasz K araszkie- 
wicz. Lekarz pogotowia stw ierdził u nie
go poranienie głowy i złamanie prawej

ręki. Po opatrunku, Karaszkiew icza 
przewieziono do szpitala Przem ienienia 
Pańskiego. Sprawcam i pobicia, których 
zatrzym ano okazali się: Józef Tyszkie
wicz, Ignacy Przybyłowski i Jan  K acz
m arek. Przyczyna kłótni porachunki o- 
sobiste.

Z SĄDÓW

ECHA PROCESU GEN. 2YMIRSKIE60
W  sądzie powiatowym przy ul. T rę 

backiej, m iała się odbyć wczoraj sp ra
wa Włodzimierza Dybczyńskiego, kuzy
na gen. Żymirskiego, skazanego po 
przew rocie majowym na 5 lat ciężkiego 
więzienia, oraz degradację za łapówki, 
Dybczyński był świadkiem w procesie 
gen. Żymirskiego, gdyż ustalał, iż poży
czył w swoim czasie 10 tysięcy złotych 
gen. Żymirskiemu. Jako  dowód miał p.

Dybczyński pokw itow anie na sumę 
10.000 zł. w ystawione na bilecie w izy
towym gen. Żymirskiego, Sąd na pod
stawie dochodzeń, ustalił, że pokw ito
wanie zostało wydane po  aresztow a
niu gen. Żymirskiego i o®k. p. Dybczyń
skiego o świadomie niepraw dziw e ze
znania.

Spraw ę odroczono w skutek n iesta
w iennictw a świadków. I. K.

T E A T R  i M U ZY K A
Dziś u  tea trach  m iejskich

W ielki
„Hrabina"

Narodowy
°  8 w. „Głupi Jakób"

Letni
°  8 w. „W szyscyśmy tacy sami'1

TEATR „ATENEUM". T eatr „A te
neum (pod dyr. S tefana Jaracza) gra 
codziennie „Zemstę" Al. F redry  entuzja
stycznie przyjętą zarów no przez k ry ty
kę, jak i publiczność. R ejenta —— gra 
S tefan Jaracz.

Początek przedstaw ienia o godz. 8 
wiecz,, koniec o godz. 10 min. 20.

TEATR WIELKI. Dziś „Hrabina".
TEATR NARODOWY. Dziśkomedja Ta-

deusza Rittnera „Głupi Jakób".
TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscyś

my tacy sami".
TEATR POLSKI. Codziennie „Kawaler 

Papa".
TEATR MAŁY. Ostatni raz „Pan Lamber- 

thier".
W środę premiera komedji „Wieczne pió

ro",
„MORSKIE OKO". — Codziennie wielka 

rewja inauguracyjna p. t, „Parada gwiazd".
QUI PRO QUO. Dziś i jutro wobec gene

ralnych prób teatr nieczynny. W czwartek dn. 
2 października premjera wielkiej inaugura
cyjnej rewji p. t.: „Zjazd Centrośmiechu" z 
M arją Modzelewską na czele całego zespo
łu.

„KOMEDJA MUZYCZNA" (Karowa 18). 
Codziennie „Izabella",

„ANANAS”. Na sali zimowej rewja inau
guracyjna „Babie lato"

„UŚMIECH WARSZAWY". (Chłodna 
49). Codziennie o godz, 7.30 i 9.45 rewja 
„Serce Warszawy".

TEATR „MIGNON" (Marszałkowska Nr. 
81b). Dziś rewja w 18-tu obrazach p- t, 
„Gdy kobieta mówi nie".

TEATR LUDOWY. — Codziennie „Zwar- 
jowana kucharka" czyli „Ordynane w zalo
tach".

KONCERT LAUREATÓW PAŃSTWO
WEGO KONSERWATORJUM W RYDZE. 
W sali Konserwatorjum w czwartek dnia 2 
października odbędzie się koncert wirtuo
zowski w wykonaniu laureatów Państwowe
go Konserwatorjum w Rydze: Atisa Teich- 
manisa i Hugona Straussa.

„WIECZNE PIÓRO" W TEATRZE 
MAŁYM.

Prejnjera w Teatrze Małym nowej kome
dji p, t. „Wieczne Pióro" pisarza węgier
skiego Fodora, autoTa popularnej komedji 
p. t, „Mysz Kościelna", granej u nas p. l. 
„Sekretarka Pana Prezeea", wyznaczona zo
sta ła  na środę 1 października.

Wesoła ta komedja, której zabawna akcja 
toczy się dokoła podejrzenia o zdradę mał
żeńską, była wystawiona na wioenę bieżące
go roku w teatrze Reinhardta w Wiedniu j
zdobyła wielki sukces.

Sztukę reżyseruje Karol Borowski, a dwie 
główne role: zazdrosnego adwokata i jego u- 
roczej, podejrzanej i wiarołomstwo żony gra
ją: Władysław Grabowski i Mila Kamińska- 
W innych ważniejszych rolach wystąpią pp.; 
Jurkowska, Macherska, Chmurkowski, Kur
czewski i Ziembiński,

Dekoracje skomponował Stanisław Śli
wiński.

N ajw ytw orn ie jszy  K lno-T eatr Dźw iękow y 1

POLA NEGRI PALACE
Plac Teatralny Pocz. o 4,6,8,10

Królowa filmu dźwiękowego
B E B E  D A N I E L S

śpiewa tańczy, szaleje w upajającym filmie

„Gdy miłość się zbudzi”
Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 

Aparaty W estern Elektric,
C en y  m ie jsc  o d  1 .50

DŹWIĘKOWE KINO 
( T  A  C l ł u n  — Nowy-Świat 50 
L A C j l i l U  Pocz. o g. 6. i 8 10
N iezrów nana

G r e ta  G a r b o
w swej najnowszej kreacji

„POCAŁUNEK"
Dzieje duszy kobiecej
targanej burzą zmysłów i namiętności

Aparatura dźwiękowa Western Electric

KINO „ W I S Ł A 11 TAMKA 34
v is  a v i s  C yrku

„Portier Hotelu Atlantic"
Z JANINGSEM
i arcywesoła komedja

„ M A Ł Ż E Ń S T W O  
W  B R E W  W O L I "

p o d w ó ju y  p r o g ra m  w  20 a k ta c h

u / n n F W I I  w  k r t t y m  b u d y n k u  w  o g r o d z i e
W U U t l t l L  Nowy-Świat 43. Pocz. 6. 8 i 10 

Niezrównani, niezawodni i jedyni
PAT I PATACHDN

w  filmie pełnym humoru
jako

Pasażerowie na Gapę
N a d  p r o g r a m

Uczniowskie figle
Ceny biletów zł. 1.50 i 2.—

Dla młodzieży dozwolone.

Co wyświetlają kina?
Atlantic: „Skąd niema powrotu".
Apollo; „Rozkosze niebezpieczeństwa". 
Czary: „Szatan w jedwabiach"
Colosseum: „Lotnik".
Colosseum (Mała sala): „Eroticon". 
Casino: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 
Capitol: „Cohn i Kelly w Szkocji". 
Filharmonja: „Gdy miłość się zbudzi". 
Miejski: „Student ze Sztokholmu".
Pola Negri Palace: „Gdy miłość się zbu

dzi".
Palace: „Walc miłości"
Pan: „Wilki i szakale morza".
Splendid: „Pieśniarz gór".
Stylowy: „Romans nad Rio Grandę", 
Światowid: „Parada miłości".
Wodewil: „Pat i Patachon jako Pasażero

wie na gapę".
Wisła: „Portjer hotelu Atlantic" i „Małżo

nek wbrew woli".
Znicz: „Burza nad Azją".
As: „Tajemnica starego rodu".
Cristal: „Złoto pustyni".
Forum: „Sztabskapitan Gubaaiew". 
Hollywood: „Noc pokusy".
Kometa: „Strajk żon".
Mewa: „Wyspa straceńców".
Muza: „Bezbożne dziewczę"
Lux: „Willa Falconieri".
Promień: .Kalifornia".
Petit Trlanon: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny",
Riviera: „Prawdziwa miłość awanturnicy”. 
Sokół: „Miasto miłości".
Tęcza: „Walc miłości".
Ton: „Błąd ojca".
Tombola: „Zakazane godziny".
Uc>«cha: „Krystyna".
Uran ja: „Ściśle poufne".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH*.

K in o te a tr  MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p, p.

S T U D E N T  
ZE STO CK H O LM !)

KINO DŹWIĘKOWE

COLOSSEUM
JA C K H O L T

w arcyfilmle p. t.

„LOTNIK"
Dla młodzieży dozwolone

W MAŁEJ SALI *  *

PAT I PATACHON jako BOHATEROWIE

KINO TEATR „ C Z A R Y , ,
u l. C h ło d n a  29  

DZIŚ: Na ekranie wielki -przebój produkcji 
europejskiej p. t.

Szatan w jedwabiach
w roli głównej ulubieniec mas Iw an P e tro w lc i 
oraz kusząco piękna k o b ie ta  dem on  Nita Ndld*

N A S C E N I E  
imponująca rewja artystyczna z udziałem wy
bitnych sił artystycznych jak AL Górski. Ro

ma Zielińska, Br. Romanszyn 
oraz duetu Lewandowskich. 

Początek o 5-ej

K IN O -R EW JA  Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405 
Pocz. o godz. 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp. 
Więc—Dziś—nareszcie. Oddawna oczekiwana 

Inauguracja sezonu zimowego Kino-Rewji 
„Znicz" Na ekranie

„BURZA NAD AZJĄ"
Najpotężniejszy film świata. Po raz ostatni 

w Warszawie 
Na scenie: _
Nowozaangaźowany zespół artystów P. P. 
Hanka Rydzewiczówna, Ada Melerwilowa 

Jerzy Truszkowski, Henryk Rzewuski. 
Bogusław Melerwil 

w rewii sensacyjnej w 1? odsłonach p. t
W ITAJCIE!!!

tańce i ewolucje układu Melerwila
C E N Y  M I E J S C  OD 1.— ZŁ.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ W ARSZAW SKIE RADJO?

DZIŚ.
11.40 Przegląd Prasy. 11.58 — 12.10 Sy

gnał czasu. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10 — 13.00 Muzyka z płyt gra
mofonowych. 13.00 Komunikat meteorologi
czny. 13.20 — 15.15 Przerwa. 15.15 Komuni
kat gospodarczy. 15.50 — 16.15 CHczyt p. t. 
„Polskość w zabytkach Gdańska*' — wygł. 
p. F d iks Lubiński. 16.15 — 17.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych, 17.10 „Chwilka lotni
cza". 17.35 Odczyt p. t, „Federacja Alpej
ska" Związek Eur. Tow. Turystyki Górskiej 
— wygł. p. Osiecki. 18.00 Koncert popołu
dniowy. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Giełda rol
nicza. 19.35 Dziennik Radjowy, 19.50 Opera 
z Poznania. Komunikaty.

Czytajcie „ P o b u d k ę 1'
FOTOGRAFIE

u l5£ ,srm ł-
meiA wykonywa Za- 
I - UI kład Fotograficz
ny „L E O N A R “ , No- 

w y -S w ia t  21.

Ogłoszenia drobne

m- 
f stru

PATEFony, 
PARL0F0N9
menty m u z y c z n e -  
w wielkim w y b ó r  z# 
oraz płyty najnowszych 
nagrań- na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych, p o l e c  a 
Feigenbaum, Bielań
ska 1.

ścien
neA) mm

zegar- BR TU bez ża
ki na U H  1 J  liczki 
Pierścionki. Obrączki 
Gutmacher. Smocza

Nr. 21 róg Dzielnej

i sztucz-C e ro w a n ie ..
rozdartych s u k i e n ,  
ubrań i dywanów. — 
Keller, Nowy-Świat 37, 
Marszałkowska 118 
Twarda 24. Nalewki 15, 
Dzika 12. tel. 219-49.|

Place ofuizyjnie za
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnia spłaty. 
Wiadomość Asi. 23-66

Wszelkie maszyny do 
szycia rękawiczek:

laszówki, stebnówki i t. d.
na jlepszej jakości 

oraz części zapasowe
poleca

H U R T O W Y  S K Ł A D  
MASZYN do SZYCIA

Dzika 17
te le fo n y : 130 -4 7 , 33-98.

Własne warsztaty mechaniczne.
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Rzeczy ciekawe i aktualne
„KRÓL PRASY” AMERYKAŃSKIEJ HEARST 

W NOWYM YORKU

W ydalony z Francji am erykański po
ten ta t prasow y William K earst p rzy
był do Nowego Yorku. H earst — jak 
wiadomo — m ieszkał przez dłuższy czas 
•V Paryżu, a wydalenie nastąpiło  z po

wodu opublikowania przez niego ta jne
go układu flotowego zaw artego pom ię
dzy Francją a Anglją. W  Nowym Yorku 
witano go jak tryum fatora.

NOWOCZESNY OKRĘT WIEL0RY8NICZY

\ \

^ i y t - Ś Ł V i  L I M
U . C N O O N

DEMONSTRACJE PRZECIWNIEMIECKIE 
W PRADZE CZESKIEJ

!

TEATR NIEMIECKI W PRADZE CZESKIEJ

W stoczniach niem ieckich na zamó
wienie firm angielskich zbudowano no
wy okręt wielorybniczy, którego spe
cjalne urządzenie pozwala na ładowa-

Z Nowego Jorku  donoszą o nowym 
sensacyjnym wynalazku w lotnictwie. 
Trzem konstruktorom  am erykańskim  u- 
dało się po długiej pracy, prowadzonej na 
Łonng Island zbudować samolot zaopa
trzony w m otory systemu F lettnera.

Po obu stronach samolotu um ieszczo
ne są równolegle do skrzydeł dwa rotory 
'długie blaszane rury o stosunkowo du
żej średnicy), k tóre  poruszają się wzdłuż j 
osi podłużnej przy pomocy w iatraczka, I

nie w ielorybów bezpośrednio na po
kład  okrętu przez olbrzymi otwór w 
tyle okrętu, jak to  widzimy na naszej 
ilustracji.

podczas gdy sam samolot jest poruszany 
przez zwykły silnik benzynowy.

Nowy samolot skonstruow any w  ta 
jemnicy na statku. Samolot rotorow y ma 
być dziesięciokrotnie silniejszy, niż sa
molot zwykły i może rozwijać szybkość 
znacznie w iększą, niż normalne aeropla
ny. W ynalazek ma finansować jeden z 
am erykańskich magnatów samochodo
wych.

ZH&K CZASU
ZŁOTA KSIĘGA RODÓW 
ARYSTOKRATYCZNYCH 

PR ZESTA JE WYCHODZIĆ

C harakterystycznym  znakiem naszych 
czasów są kłopoty finansowe, w  jakich 
znalazło się ostatnio wydawnictwo 
słynnego .,Almanachu Gotajskiego" o- 
wej złotej księgi rodów arystokratycz
nych. Po wojnie światowej, gdy w w ie
lu państw ach monarchję zastąpiono u- 
strojem republikańskim , a społeczeństw a 
uległy szybkiej dem okratyzacji, zmalała 
ogromnie rola arystokracji rodowej, a 
wraz z tym szybko zmniejszać się po
częła poczytność „Almanachu Gotajskie
go", Dawniej był on nieodzownem ,,va- 
de mecum" sfer dworskich i dyplomatycz 
nych, każdy dyplom ata powinien był 
doskonale orjentować się w koligacjach 
i genealogiach.

Dziś, gdy szefami państw  i dyploma
tami są w większości jednostki, k tóre 
stanow isko zawdzięczają nie rodowodowi 
a własnym zasługom upadło za in tere
sowanie dla heraldyki. I oto „Almanach 
Gotajski" wychodzi z obiegu i coraz 
mniej liczy nabywców. W ydawnictwu 
grozi likwidacja, gdyż nie doznaje na’e- 
żnego poparcia ze strony arystokracji 
rodowej. Kto wie, może mu w sukurs 
przyjdzie snobizm plutokracji. W szak 
już istnieją specjaliści, wyprow adzający 
za odpowiednio wysoką oczywiście za
p łatą, rodowód pierwszego lepszego do
robkiewicza od królów i książąt.

PROMIENIE
ULTRAFIOLETOWE
W PŁY W A JĄ  DODATNIO 
NA ORGANIZM LUDZKI

Stwierdzenie dodatniego wpływu ul
trafioletowych promieni świetlnych na 
organizm roślinny i zw ierzęcy musi być 
zaliczone do najdonioślejszych wyników 
badań naukowych, mających zastosow a
nie w lecznictwie.

Pierw szą zdobyczą w tym kierunku 
były próby, dokonane przed 10 laty przez 
pedjatrę berlińskiego, d-ra Hulczyńskie- 
go, na dzieciach rachitycznych. Rachi
tis (popularnie choroba angielska) jest 
chorobą wśród dzieci wielkomiejskich 
tak  rozpowszechnioną, że dotkniętych 
nią bywa 60% ogółu dzieci (procento- 
wość ta wzrośnie jeszcze, gdy obliczenie 
zrobimy w stosunku do dzieci z p ro le ta
riatu). Powstaje ona naskutek wadliwej 
przem iany m aterji w  ciele dziecka, po
zbawionego w mieście pow ietrza i na
leżytego pokarm u: polega na odwapnie
niu kształtujących się lub już ukształto
wanych kości, co pociąga za sobą pow aż
ne uszkodzenia szkieletu, a przez to  o- 
słabienie odporności dziecka przeciw 
grożącym mu w skupieniach ludzkich 
czynnikom zakaźnym.

Pogłębiając swe badania, dr. Hulczyń- 
ski przekonał się, że prom ienie u ltra 
fioletowe są skutecznym środkiem  zw al
czania rachitis, nietylko w bezpośred- 
niem, lecz również w pośredniem  swem 
działaniu: okazało się, że tłuszcze i m le
ko, naśw ietlane temi promieniami, nabie
rają właściwości antirachitycznych, mo
gą więc służyć jako doskonały naturalny 
środek leczniczy. Rozwijając zagadnie
nie, dr. W indaus z Getyngi wyjaśnił ca ł
kowicie, dlaczego w  krajach polarnych 
rachitis jest zjawiskiem zupełnie niezna- 
nem: tran  w ątrobiany, główne pożywie
nie mieszkańców, pochodzi od ryb, k tó 
rych pokarm em  są zw ierzęta m orskie i 
rośliny, pływające na powierzchni wody 
i wystawione na silne działanie słońca, 
posiada przeto  właściwości tłuszczów, 
naświetlonych promieniami ultrafiole- 
towemi.

NIEZWYKŁY REKORD 
86 LETNIEJ STARUSZKI

OCZYWIŚCIE W  AMERYCE
Z Nowego Yorku donoszą, że 72-letnia 

Abby Stew ard Cooley dokonała niesły
chanego wyczynu sportowego, płynąc 
bez wypoczynku z Prospect Beach do 
Sperry Light, przestrzeń wynoszącą 5 
kilometrów.

Tę niezw ykłą tężyznę fizyczną starusz
ki pobiła jednak 86-letnia pani Ella H er
bert z m iasteczka Pratvilla, w stanie A- 
labama, k tó ra  grając w piłkę nożną ze 
swoimi wnukami, wywichnęła sobie bio-

Antyniem ieckie demonstracje w P ra 
dze trwają. Mimo ostrego zakazu dyrek
cji policji zebrały się onegdaj na ulicach 
m iasta tłumy, k tóre  rozpędzone przez 
silne oddziały policji i żandarm erji p rze
chodziły z jednej ulicy na drugą wzno
sząc wrogie Niemcom okrzyki i wybija
jąc w dalszym ciągu szyby w lokalach.

W czasie dem onstracji aresztow ano 
kilkadziesiąt osób, a w  czasie rozpędza
nia tłumu kilkunastuu ludzi odniosło lek
kie obrażenia. Jeden  policjant .zraniony 
został ciężko. Demonstracje wykazały, 
że chodzi tu nietylko o p ro test przeciw  
wystawieniu w kinoteatrach, niem iec
kich filmów dźwiękowych, lecz przede-

przed którym  zgromadzili się czescy de
m onstranci, aby pociągnąć pod niem iec
ki teatr, k tóry  obrzucono kamieniami, 
przyczem uległo zniszczeniu wiele szyb 
i wyłamano ram pę. Szowiniści czescy

wszystkiem o hecę nacjonalistyczną.
Poseł niem iecki w Pradze interw ent 

jował u zastępcy m inistra spraw  zagra
nicznych, zw racając mu uwagę na n ie
przychylne w rażenie, jakie wiadomośł 
o dem onstracjach w yw ołała w oplnji 
publicznej Niemiec, oraz na pow ażni 
polityczną reakcję, k tó rą  dem onstracji 
mogłyby wywrzeć na stosunki ob» 
państw.

W icem inister spraw  zagraniozaycł 
wyraził ubolewanie z powodu w ypad
ków i oświadczył, że rząd s tara  się ueil* 
nie o ich zlikwidowanie.

W całem mieście krążą silne oddzia
ły policji i żandarmerji,

rów, w których wyświetlano niemieckie 
filmy dźwiękowe i zmusili do p rzerw a
nia przedstaw ień, wybito ponadto szy
by wystawowe w wielu restauracjach I 
kaw iarniach niem ieckich.

wtargnęli następnie do kilku kinoteat-
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dro. Jeden  z kinematografów, zbombardo- tłum za w yświetlanie niemieckiegi 
w any kam ieniam i i zdemolowany przez | dźwiękowca.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń *  Za w iersz^^fokrU cT  Z oc*?°s?enj em^m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za zmianę adresu 50 gr.
Poszukiwanie i zaofiarowanie oracv b e z o ła tn i /3 ? ’ zw y cza ,n e / '  2°< komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20
roszuKiwanie zaotiarowame pracy bezpłatme. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y, układ zw yczajn ych -

10-szpaItowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Redaktor N aczelny  M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI. Redaktor odpowiedzialny STO JAN STEF ANO WSKI.

Odbito w druk. ..Robotnika". W arecka %
W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.

NOWY TYP HYDROPLANU
ZBUDOWANY ZOSTAŁ W  AMERYCE

,DOM NIEMIECKI" W PRADZE,


